1 ۱ ۷ ۱ ۷ ECA 
۷ ۰ NIE! 
CHAI ۱۷ ۱۷ SSIS 


| 2 SSPE WOEL 


zz 


ب3 


+ 1 


whe 


>< 
سر 
"نی 


0 OSPIE OWCZEJ 


PRZEZ 


Rotra 7 nanna 


MAGISTRA NAUK WETERYNARYJNYCH ] ASSESORA PRZY 
URZĘDZIE LEKARSKIM GUBERNI! AUGUSTOWSKIEJ. 


„Przyroda udziela nam tylko surowych 
materyałów, a do nas należy składać je 

wykształcać, stosownie do naszych ce- 
łów 1 


Dr. Szmaltz, zdanie przytoczone przez 
S. J. T. Łyszkowskiego. 


WARSZAWA, 


W DRUKARNI S. ORGELBRANDA. 


1858. 


WOLNO DRUKOWAĆ. 
Warszawa, dnia ig Moja 1855 roku. 


Cenzor, Broniewski. 


698 746 


~e 


Biblioteka Jagiellońska 


1002993338 


حم 


OSPA ۰ 


WIADOMOŚCI O PIERWIASTKOWEM POWSTANIU 
CHOROBY. 


Ospa owcza, ta zabójcza owiec choroba, (jeszcze obe- 
cnie nawet, kiedy weterynarya znaczne już nad nią zwy- 
ciezlwo odniosła), pierwiastkowo , jak się zdaje, wyniknąć 
musiała w odległćj jeszcze starożytności, i to zapewnie na 
wschodzie , tak jak prawie wszystkie inne zarazy. 

Domysł ten, jeżeli zaprzeczeniu nie ulegnie i jeżeli nad- 
to nie odrzucimy trafnego sądu naturalistów , że owca, jest 
tém nader uzyteczném zwierzęciem, które będąc człowie- 
kowi od najdawniejszych czasów znane, wszystko co po- 
siada, jemu na użytek oddaje; wówczas dziwić się wypa- 
dnie, że tyle użyteczny owczy rodzaj niszcząca choroba, 
tak późno, bo dopiéro w połowie 16 stulecia ery chrze- 
ścijańnskićj, opisaną została. 

Podziwienie to jest tem większe, że leczenie zwierząt 
nierównie wcześnićj zajimowało uczonych badaczów przy- 
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rody, mamy bowiem dowody, że juz Chiron Centa u- 
rus był sławnym ze szczęśliwego leczenia zwierząt ('), wia- 
domość zaś o ospie ludzkiej, tak do owczój podobnej i pod 
pewnemi względami za wzór do Jéj opisu slużyć mogącćj, 
juz Galeno wi, jak twierdzi Mandt (2) znaną i przez niego 
opisaną była. Wprawdzie, podług tegoz Mandta wspo- 
minają już Colummella, Vegetius, Plenatus i Avi- 
cenna, inaczćj zwany Eben-Sina o wyrzutowćj choro- 
bie owiec, lecz wzmianki te, nie ospę, ale parchy owcze 
(scabies) obejmują. 

Wdzięczność przeto, za udzielenie o ospie owczćj pierw- 
szych wiadomości, należy się francuzowi Joubert, który 
czyniąc nad nią stpostrzeżenia okolo Montpellier, opisał ją 
w roku 1578. W Niemczech nieco późnićj, bo dopiero 
w r. 1698, będąca w mowie choroba przez Stegmanna 
opisaną została, a len robił nad nią swe obserwacye w oko- 
licy Mansfeld. 

W późniejszych czasach, nie przestała ta choroba, ró- 
wnież zrządzać spustoszenia w owczarniach rozmaitych 
krajów (2) do których i obecnie przy rozgałęzionych sto- 
sunkach handlowych, z wielką łatwością przenoszoną by- 


(1) Nauka Chirurgii it d Jakóba Szymkiewicza, Wilno 1806. Tom 
I. str. IX 

(*) Praktische Darstellung i t. d. Berlin 1828, str. 166. 

(2) Sa jednak kraje, w których ospa bardzo rzadko się objawia, 
owszem w niektórych, jak np. w Hiszpanii. Portugalii, Lombardyi, 
Bawaryi podlug Veitha, a szczególnie Funkego', nie panowała ta cho- 
roba nigdy od najdawniejszych czasów; czemu jednak Hering (Specielle 
Pathologie it. d. Stutgard 1849, str. 333, 339, mianowicie co do Hiszpa- 
nii i Bawaryi, wyraźnie zaprzecza twierdząc nawet, że z tego osta- 


tniego kraju, rzeczona zaraza w r. 1831. 1832 do Witemherga prze- 
niesioną zostala 
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wa. Upadek zaś z tćj choroby, bywał dawniej tak znaczny, 
że podług obliczenia Salmutha, stwierdzonego przez Lieb- 
balda w ciągu lat 6, równał się średnio, mianowicie 
w Panstwie Austryackiém !⁄ części ogółu owiec: i tym 
sposobem w Węgrzech, mieszczących w swych owczar- 
niach około 8 milionów sztuk, roczny upadek w przecięciu 
przechodził liczbę 150,000, który to przybliżony stosunek, 
podług v. Heintla jesze bardzićj może być podniesiony, gdyż 
z liczby przezeń podanćj około 16 milionowćj, w Panstwie 
Austryjackićm, padało rocznie najmnićj 400,000 sztuk ofia- 
rą ospy. Gdy zaś jeszcze weźmiemy na uwagę i te okoli- 
czności, że najdelikatniejsze sztuki co do wełny, bywają 
najczęstsze ofiarą té) choroby zabójczćj, że maciory kotne 
zwykłe płód w czasie choroby ronią i wiele innych, sku- 
tkiem zarazy będących ubytków, wówczas pojmiemy, o ile 
wyżćj podana strata, powiększoną bywa. 

Tak niebezpieczna choroba, nie mogła ujść baczności 
osób nauką weterynaryi zajmujących się, i dla tego tóż, 
w późniejszych czasach, natrafiamy daleko częstsze tej 
choroby opisy, badania i obserwacye, odnoszące się już 
nietylko do poznania i rozróżniania rozmaitych jéj chara- 
kterów, ale nadto uczące nowych sposobów, dążących do 
ograniczenia zgubnych skutków ospy, do których głównie 
należy szczepienie ospy ochronnćj i złagodzenie ۱ 
czyli raczćj lymfy szczepiennej. 

Wypływające stąd zbawienne skutki dla chowu owiec, 
z dalszego opisu choroby jaśnićj ocenić potrafimy; tu zaś 
nie należy pominąć imion tych, którym weterynarya, bliższe 
poznanie ospy owczćj zawdzięczać winna, a mianowicie 
Pessiny, Salmutha, Sicka, Liebbalda, Millera, 
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Kauscha, Veitha, v. Heintla, Mandta, Heringa i 
Funkiego: a z tych, dzieła ostatnich szczgólnićj, jako za- 
wierające w sobie spostrzeżenia poprzednich autorów, nie 
mało i mnie do zrobienia niniejszego opisu pomocnemi były. 


OGÓLNE WYOBRAŻENIE O CHOROBIE. 


- Ospa owcza (variola ovina, ovium, v. variola ovilla) jest 
chorobą epizootyczną zaraźliwą, owcom właściwą, raz 
w życiu tylko zwierzę napadającą, poczém ono traci uspo- 
sobienie do powtórnego przyjęcia zarazy. Choroba ta od- 
znacza się przez wyrzut skórny pustułowy, połączony 
z gorączką, a szerząc się za pośrednictwem swego pier- 
wiastku lotno zaraźliwego (contagium volatile), ۵ 
w zwierzęciu nią papadniętćm, przypadłości (symptomata), 
tak ogólne jako i miejscowe, następujące po sobie w pe- 
wnych przerwach czasu, które najdokładniej oznaczyć się 
dają w chorobie sztucznej, czyli przez zaszczepienie wy- 
wołanćj. 

Względnie do porządku w jakim przypadłości, (szcze- 
gólnie co do wyrzutu skórnego) po sobie następują, po- 
dzielił Licbbald bieg te} choroby na cztćry następujące 
okresy. 

1. Okres tworzenia sie ospic (stadium germinatio- 
nis) trwający zwykle około 72 godzin, a odznaczający się 
przez zapalenie skóry, i oddzielenie się nadskórka, (epider- 
mis) od warstwy skórnćj pod nim leżącej. 

2. Okres dojrzewania czyli tworzenia się płynu ospo- 
wego i wzniesienia się ospic (stadium elevationis). 

3. Okres obumierania, czyli ginienia ospic (stadium 
subsidentia) i nakoniec 


4. Okres odrodzenia sie nadskórka (stadium reproduc- 
tionis), zniszczonego przez ropienie. 

Późniejsi jednak autorowie, mianowicie: Veith, Die- 
trichsi Funke, uważając początek choroby, od chwili 
nastąpionego zarażenia , podzielają jéj bieg na cztery peryo- 
dy następujące: 

4. Peryod zarażenia się (stadium infectionis) trwający 6 
lub 7 dni. 

2. Peryody rozwinięcia się czyli wysypywanią się (sta- 
dium eruptionis) 4 do 5 dni trwający. 

3. Peryod dojrzewania (stadium maturitatis v. acmes) 
który zwykle trwa dni 3 i 

A. Peryod posychania (stadium exsicationis) od 4 do 6 
dni obecny ('). 

Tego ostatniego podziału i ja w opisie tym trzymać się bę- 
de, mianowicie, z powodu dokładności, w oznaczeniu pe- 
ryodu dojrzewania , stanowiącego najwłaściwszy czas zbie- 
rania lymfy do dalszego szczepienia. 

Nadmienić tu widzę potrzebę, iz, jakkolwiek peryody te, 


)۱( Hering Specielle Pathologie i t. d. Stuttgard 1649 str 333, 334) 
z nowszych autorów, rózni się pod wzgledem podziału ospy na okresy, 
tak od przyjętego przez Liebbalda jako tćż od przytoczonych pó- 
zniejszych autorów, gdyż on liczy tylko 3 okresy, z których: 


4. Okres stadium invasionis v. latentis contagil) dni 3 do 4 trwający, 
liczy się od chwili nastapionego zarażenia. a kończy się z objawie- 
niem poruszeń gorączkowych 

2. Okres (stadium eruptionis' liczy sie od okazania się poruszeń go- 
rączkowych, aż du zupelnego rozwinięcia się ospy, to jest dni 5 do 7. 


3. Okres nakoniec stadinm desquammationis także około 7 dni 
trwający. zaczyna się z upadkiem gorączki, a kończy się na oddzieleniu 
strupów ospowych. 
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przy sprzyjających okolicznościach, bieg wskazany często re- 
gularnie odbywają, zdarzają się jednakże mniejsze lub wię- 
ksze zboczenia, od wielu bardzo okoliczności zależące, ja- 
ko to: od ogólnego usposobienia zwierzęcia, pory roku, 
sposobu utrzymywania zwierząt, gęstości, czyli mnogości o- 
spic it. p. Okoliczności zaś te, wpływając na zmianę po- 
staci i charakteru choroby, sprawiają tém samém mniej 
więcćj pomyślne zejście. 

Stosownie do różnic charakteru, w rezultacie ukon- 
czenia się choroby , najwidocznićj się okazujących, przyjąć 
można ogólny podział ospy na łagodną (variola ovina be- 
nigna), i złośliwą (variola ovina maligna); z tych pierwsza, 
przebiegając mniej więcćj regularnie wyż wyliczone o- 
kresy, i nie będąc z innemi cierpieniami powikłana, nie 
przyczynia się do tak znacznego upadku, jak druga, (o- 
spa złośliwa), która zbaczając mnićj lub bardzićj znacznie 
od wskazanego choroby biegu, lub łącząc się z rozmaitemi 
innemi cierpieniami, bywa nieraz znacznćj śmiertelności 
powodem, lub też długo trwałe cierpienia za sobą pociąga. 


OSPA ŁAGODNA 
ZNAKI CHOROBNE. 


Okres pierwszy. Z początku zarażenia się (na- 
wet przez zaszczepienie) nie spostrzegamy żadnych przy- 
padłości chorobnych, dopićro około dnia 3 lub 4, daje sie 
widzićć zmienny stan zwierzęcia, objawiający się przez 
smętność, brak apetytu, zwieszanie głowy i uszu i przez 
ociężałość. Niekiedy daje się widzićć chromanie, szcze - 
gólnićj na nogi tylne, albo (éz sztywne postępowanie temi 
nogami. 
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Okres len, licząc od czasu zarażenia (przeż zaszczepie- 
nie) trwa zwykle 6—7 dni (!) a czasami jeżeli przypadłości 
chorobne są mnićj wyraźne, przez niedoświadczonych, na- 
wet spostrzeżony nie bywa, dopóki choroba nie objawi się 
wyraźnemi jaż znakami, 4 mianowicie gdy nastąpi 

Okres drugi gorączkowy czyli wysypywania się. 
W nim odczyn gorączkowy staje się wyraźniejszym, spo- 
slrzegają się dreszcze, po których następuje powiększone 
ciepło całego ciała, lub pojedynczych jego części, mianowi- 
cie uszu i pyska. Błony śluzowe pokrywające wnętrze jam 
nozdrzowych i pyskowej, bywają suche i żaczerwienione, 
tak samo się ma z blona laczna oka (membrana v. tunica 
conjunctiva), którćj naczynka wloskowate nastrzyknięte 
krwią, nwydatniają na nićj siatkę tychże. Zwierzę stoi 
jakby odurzone, ze spuszczoną nisko głową, zwieszonemi 
uszami i pod brzuch podsuniętemi nogami; chód ma chwie- 
jący się, a czasem kuleje. Puls twardy, uderza około 70— 
80 razy na minutę, a bicie serca słabo tylko lub wcale czuć 
się nie daje. Oddech bywa ulrudzony i przyśpieszony, apetyt 
i przeżawanie (ruminatio) zmniejszone lub nawet utracone, 
pragnienie zaś przeciwnie, powiększone. Kal w małej ilości 
i rzadko odchodzący, stanowi twarde, rozpadające się, 
małe prawie czarne kłębki. Mocz, również rzadko i w mniej- 
széj ilości sie wydziełający, bywa bardzićj zaczerwieniony 
i przezroczystszy, niż w stanie naturalnym Na skórze w roz- 
maitych miejscach, mianowicie zaś tam, gdzie wełny wcale 


(9) Trudno oznaczyć z pewnościa czas trwania 1 okresu wówczas. 
kiedy zarażenie sposobem naturalnym następuje. gdyż chwili udziele- 
nia się zarazy pojedynczym sztukom w stadzie, ze ścislością oznaczyć 
nie możemy, to jednak pewno (jak i Funke twierdzi), 4e w tym przy- 
padku trwa ten okres dluzej. a 


~ 
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pie ma, albo téz gdzie ona jestrzadką, jako to: okolo pyska, 
powiek, na wewnętrznych powierzchniach ud i t. p. spo- 
strzegamy prawie jednocześnie z wyliczonemi wyżej przy- 
padłościami , male, czerwone, jakby od ukąszenia pcheł po- 
wstałe plamki, które następnie w ciągu 24—30 godzin, czyli 
8—9 dnia od zarażenia się zwierzęcia, zamieniają się w gu- 
ziczki mające przejść wkrótce w pustułki czyli pęcherzyki 
ospowe. Jednocześnie prawie z okazaniem się rzeczonych 
plamek, zaczynają się wydzielać przezroczyste plwociny 
z pyska, takiz śluz z nozdrzy i łzy z oczu, jako tćż obfity wy- 
ziew skórny, odznaczający się sobie właściwym zapachem. 
Części ciała, zajęte obficie wysypką, nabrzmiewają, mia- 
nowicie: powieki, wargi i policzki, przez co zwierzę do- 
znaje czasami mocnćj przeszkody, lub- nawet niemożności 
w przyjmowaniu i żuciu pokarmu. Okres len trwający 
zwykle 3 lub 4 dni, rozciąga się od okazania się gorączki 
i wysypki, aż do początku kształcenia się pęcherzyków 
ospowych (które wszakże nie odbywa się jednocześnie na 
calém ciele , ale w tym samym porządku w jakim zamienie- 
nie się plamek w guziczki miało miejsce). Ol chwili zaś 
jak pęcherki tworzyć się poczynają, liczymy już 

Okres trzeci czyli dojrzewania. W tym okresie 
przypadającym dnia 141 —12 od udzielenia się zarazy, czyli 
w 4 dni po objawieniu się wysypki skórnćj, oddziela się 
na wykształconych guziczkach, nadskórek, od warstwy 
powłoki ogólnćj pod nim leżącćj klejem czyli siatką Malpi- 
giego (rete Malpighii v. mucosum) zwanćj, tworząc tym spo- 
sobem pustułę czyli pęcherek, który jest otoczony przy 
swojćj podstawie bolesnym, czerwonym krążkiem. Pustuła 
ta podnosi się zwolna i wypełnia rzadką klejką i przezroczy- 
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sta lymfa, przyczém wzdęty nadskórek zwolna grubiejąc 
i nabierając koloru biało-blękitnawego, staje się coraz mniéj 
przezroczystym, ale miekszym. Sama pustula zaś powięk- 
szajae się, dochodzi zwykle objętości ziarnka grochu, a oko- 
ło dnia 12—13 od zarażenia się, dosięga kresu zupełnćj 
dojrzałości. 

Wzmiankowane w poprzednim okresie wydzielanie, 
a szczególnićj wyziew skórny, płynienie śluzu z nozdrzy 
i lez z oczu, stają się teraz obfilsze. Łzy przeistaczają 
się w płyn mętny, ropiasty, a u sztuk mających części pysk 
otaczające nabrzmiale, wydzielają się zen w znaczniejszéj 
ilości plwociny klejko-ciągnące się. „Przy wyliczonych 
zmianach cl.orobnego biegu, zmniejsza się odczyn gorączki, 
zwierzę zaczyna przyjmować więcćj pokarmu, przeźuwa- 
nie powraca (jeżeli tylko znaczna nabrzmiałość głowy nie 
staje na przeszkodzie tym funkcyom), mocz staje się zwykle 
mętny, a czasami odchodzi w większćj obfitości; niekiedy 
powstaje rozwolnienie kału. Owce w tym okresie ((rwa- 
jącym 2 do 3 dni), zaczynają odzyskiwać dawną rzeźkość, 
wesołość , słowem, powracają zwolna do zdrowia, przy- 
czém się rozwija 

0 kresczwarty, czyli tak zwany peryod posychania, 
który się zwykle zaczyna dnia 18 lub 14 od samego po- 
czątku choroby, a trwa 4 do 6 dni. W obecnym okresie 
lymfa zawarta w pustułkach, zwolna gęstnieje i tężeje, sta- 
jąc się najprzód białawą, a późnićj żóltawą, vadskorek zaś 
pustuly, zaczyna się kurzyć od samego środka ku obwo- 
dowi, jednoczy się z lymfą pod nim będącą, z którą razem 
wysychając, zamienia się w strup, z początku jasno, a pó- 
źbićj ciemno-brunalny. Strup ten następnie odpada i po- 
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zoslawia po sobie wklęśniętą bliznę, świeżym delikalnym 
nadskórkiem okrytą (co także nie jednocześnie ma miejsce 
na calćm ciele, lecz w tym porządku, jak się odbywały 
poprzednie okresy). Nowo utworzony nadskórek na bli- 
2016, jest z początku koloru bardzićj czerwonego, niż reszta, 
ogólnej powłoki i nieporasta tu nigdy tak obficie wełną 
jak przed chorobą ('). 

W 4tym okresie, wracają fuukcye żywotne do stanu pra- 
widłowego i zwierzę zupelnie odzyskuje zdrowie. Jednak 
powrót do zdrowia postępuje prędzej u sztuk mnićj 
silną gorączką napastowanych, aniżeli u mocno nią obar- 
czonych. 


Trwanie zatém ospy, charakterem łagodnym nacecho- 
wane], i bieg regularny mającćj, licząc od chwili na- 
stąpionego zarażenia, aż do zupełnego zniknienia obja- 
wów chorobnych, wynosi 18 do 24 dni. W ogólności la- 
godnemu charakterowi choroby nie towarzyszy zbyt silna 
gorączka, bywa ona zwykle natury drazliwo czyli erety- 
czpo-kataralnćj, wysypka nie jest zbyt obfitą (2) i odznacza 
się cechami wyżej określonemi; śmiertelność zaś bywa 
zwykle niewielką. 


W opisanćj dotąd postaci choroby , zdarzają się niekie- 
dy zboczenia, które nie bedac jeszcze odniesione do wła- 


(') Często zdarza się, że welna na calćm ciele po odbyciu ospy 
wyłazi, co zdaje się pochodzić od powiększonćj czynności skóry przy 
ogólnem jej oslabieniu. 

(°) Funke uważa jako szczególną ospy odmianę zjawisko, w którćm 
liczba ospic jest nader małą (3-6 sztuk: nazywając ten przypadek 
vereinzelte Pocken (variolae ovium disparsae). Odmiana ta wszakże 
zdarza się dość rzadko; ospice w nićj tworzą się na wewnętrznej po- 
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ściwie złośliwych wypadków choroby, za odmiany tylko 
ospy łagodnćj uważane być muszą; do tych należą: 

Ospa splaszczona(variola ovina compressa). Odmia- 
nata zdarza się dość często, niekiedy nawet na jednćm indi- 
viduum razem z ospą właściwie łagodną, a szczególnićj 
na tylnej części ciala, okolo części rodnych. Ospice by- 
wają w tym razie podlugowale, czerwonawe i splaszczone, 
nie zamieniają się one w pęcherzyki, a tém samém- lymfy 
bardzo malo lub wcale nie zawierają; bieg choroby bywa 
tu zwykłe dluższy, lecz moc zaraźliwości nie jest inną jak 
we wlaściwie łagodnćj ospie. 

Podobną do tćj odmiany ospy, umieścił Hering (!) nie 
właściwie pod tytułem ospy skalistćj (Steinpocken), któ- 
rćj bieg podług obserwacyi Haxlhausena rwa do 4 lub 
6 tygodni, przy towarzyszeniu gorączki rody kataralnćj, 
zaś same ospice, dochodzące niekiedy objętości bobu, nie 
napełniają się płynem, ani są właściwą obwódką otoczone. 

Taka samą prawie postać choroby opisal Hofrichter, 
takoż przez Heringa wspomnianą, pod nazwiskiem ospy 
guziczkowatćj, czyli tuberkulowéj (Tuberculóse Po- 
cken), w którćj ospice nie na powierzchni, lecz w samej skórze 
są umieszczone. Wysypka w tćj postaci choroby jestkoloru 
ceglastego ۱ wydaje po przeklóciu czerwoną lymfę. W zasz- 
czepionych tą lymfą owcach, jak aulor twerdzi, pomimo, ze 


wierzchni uda lub na innej części ciała, przyczćm ogólne cierpienie 
bywa zaledwie dostrzegalném. 

W tym przypadku dążącym niejako (jak Funke mówi) do wskaza- 
nia drogi uprawy, czyli złagodzenia ospy nie bywa zaraźliwość cho- 
roby mniejszą niź w innych jej formach. 

(') Specielle Pathologie und Therapie i t. d. Stuttgard 1849 s ron. 
340. 341. 
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u połowy powstała wysypka ogólna, upadek jednak wy- 
nosił tylko 49%, gdy tymczasem, z zarażonych sposobem 
zwyczajnym padło 30 na sto. 


OSPA ZŁOŚLIWA. 


Oprócz niektórych powikłań, chorobie mniejszą lub 
większą złośliwość nadać mogących, przyjąć można dwa 
główne gatunki ospy złośliwej, czyli jado witéj, lo jest 
4) ospe spływającą się (variola ov. confluens) i 2) 0 s p ¢ 
zgniłą, także sangrenową (variola ov. typhosa v. gan- 
grenosa) zwaną. 

4) Ospa spływająca się, zdarza się podówczas, kie- 
dy znaczna liczba pustul obok siebie bywa umieszczona, przez 
co pęcherzyki powiększając się, mianawicie w okresie doj- 
rzewania, przechodzą w granice sąsiednich i ułatwiają 
przelewanie się lymfy z jednych w drugie i złączenie się 
tym sposobem kilka pustuł w jednę. Pustuty zatém bywają 
w tym przypadku nader wielkie i zazwyczaj zamiast lymfy 
przezroczystćj, mającćj się zamienić w ropiastą, zawierają 
płyn woni nieprzyjemnćj, bradny, mętny, czasem krwa- 
wy, aczesto tak gryzący, że niszczy nie tylko skórę i tkankę 
komórkowatą pod nią położoną, ale nawel i mięśce po- 
wierzchowne, a nie rzadko i całkowile części ciała, jako: 
oczy, wargi i t. p. 

Najczęścićj zlewa się lymfa ospic na przednićj i bocz- 
nych częściach głowy, która zwykle mocno nabrzmiewa; 
części zaś miękkie głowy bywają przy lém tak mocno cier- 
piące i bolesne, iż zwierzę z (rudnością tylko przyjmuje 
pokarmy, a czasami nawet wcale takowych przyjmować 
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i żuć nie jest w stanie. Z pyska wydziela sie w tym przy- 
padku znaczna ilość ciągnących się plwocin, z nodrzy po- 
dobniez wypływa śluz lepki, wejrzenia brzydkiego, żółta- 
wego i nieprzyjemnćj woni. Śluz ten gęstniejąc i zasy- 
chając, zatyka pospolicie otwory nozdrzowe, stając się 
tym sposobem większą jeszcze przeszkodą i tak już utru- 
dzonego oddychania. Mocz wydziela się w większćj ilości, 
a ten bywa brudny; kał również w znaczniejszćj ilości 
odchodzący, tworzy duże, miękkie, blade i z sobą zlepione 
klebki woni odrażającćj. Pęcherzyki ospowe po przepęknię- 
ciu, wydają brzydką gryzącą posokę, która niszcząc ogólną 
powłokę i pod nią leżące części, zrządza złośliwe wrzody. 
Obfite wydzielania rozmaitych sekrecyj, osłabiają mocno 
zwierzęta i tym sposobem przykładają się wraz z innémi 
nieprzyjaznemi wpływami, do nadania chorobie charakteru 


poniżającego (asthenia), puls zatćm staje się miękki przy-" 


Spieszony, bicie serca wyraźne, a u sztuk mocno wychudzo- 
nych, nawet okiem dostrzegalne, szczególnie ze strony le- 
wćj klatki piersiowćj; błony śluzowe, mianowicie błona 
łączna oka, jest bladą lub żóltawą; zwierzę bywa mocno 
osłabione, leży prawie ciągle, a w chodzie mocno się chwie- 
je; przyłączają się niekiedy konwulsye, w których zwierzę 
konczy życie. 

2. Ospa zgniła, czyligangrenowa, nierównie gor- 
sze za sobą skutki pociągać zwykła, niż dopićro opisana. 
Bieg choroby nie bywa w niéj nigdy regularny, lecz zawsze 
przedłużony, im zaś bieg jest powolniejszy, tém większe 
niebezpieczenstwo rokuje. Wysypka występuje zwykle 
dnia 11—43 albo 16, a czasem zdarza się, że śmierć wy- 
przedza nawet objawienie się wysypki. Gorączka temu 


k 


16 


charakterowi choroby towarzysząca, bywa rody ner- 
wowo-zgniłej (Funke), same ospice zaś gęsto ciało okry- 
wające i w zgorzel (sphacelus) przechodzące, zawie- 
raja płyn bradny, są koloru fioletowego, niebieskiego, bru- 
natnego, lub nawel czarniawego, a przy podstawie otacza 
je sina obwódka. Gzasami zdarza się, iz wystąpione już 
ospice znikają, albo się tworzą krosty nietylko na zewnę- 
trznem pokryciu ciała, lecz ina błonach śluzowych no- 
zdrzy, pyska, gardzieli, języka i t. p. przez co oddychanie 
staję się tak utrudzoném, iż zwierzę, nie bedac w stanie 
wypełniać tej funkcyi drogą zwyczajna, przyjmaje w siebie 
powietrze za pomocą otwarlego pyska, a czasami nawel 
następuje i uduszenie. ۱ 

_W ogólnym stanie zwierzęcia, daje się spostrzegać 
w tym przypadku choroby, wielkie osłabienie, leży ono cią- 
"gle, zgrzyla zębami, oczy ma wpadnięte, a powieki na- 
brzmiałe; oddech, z powodu zatkania ol'vorów nozdrzo- 
wych zasychających śluzem, bywa ciężki, krótki, sapliwy, 
oraz wilgotnym kaszlem przerywany, puls drobnv, przy- 
śpieszony, przepuszczający i zaledwie czuć się dający, bi- 
cie serca przeciwnie jest wyraźne, nawet niekiedy 1 ze 
strony prawćj; sekrecye i exkrecye są obfite i nader przy- 
krój woni. Czasem tworzą się zlośliwe wrzody, szczegól- 
nie około stawów nóg i szczęk, a te niszczą częstokroć 
całkowite części ciała, jako to: oczy, muszle ucha, powieki, 
wargi it. p. Często bardzo widzićć można w posoce ospic, 
już za życia zwierzęcia odrażające robaki. Owca prze- 
to w takim stanie będąca, przedstawia nam (wedlug Lie b- 
balda wyrażenia) prawdziwy, politowania godny obraz 
zwierzęcćj nędzy, którćj koniec po zupełnćm sił wyczer- 
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paniu, śmierć stanowi. Jeżeli zaś która ze sztuk uległych te- 
mu rodzajowi choroby przy życiu pozostanie, to i taka 
zwykle obarczona rozmaitemi chronicznemi cierpienia- 
mi, oszpecona utratą różnych części ciała, wypadnięciem 
wełny, która staje się bladą nie przyjmującą farbników 
należycie (Funke), nie przedstawia prawie żadnych, lub tyl- 
ko bardzo małe, dla dalszego chowu korzyści. 


z OSPA FALSZYWA. 

Ospa skalista. Prócz opisanych dotąd gatunków 
ospy, charateryzujących się głównie, uwolnieniem zwie- 
rzęcia na przyszłość, od powtórzenia się choroby, zdarza 
się jeszcze niekiedy, szczególnie na początku wiosny, przy 
ostrym stanie powietrza, taknazwana ospa skalista (va- 
riola lapidea). Wysypkowa ta choroba nie zwykła się obja- 
wiać w sposób panujący, lecz tylko na pojedyńczych sztu- 
kach, nie jest ona zarazliwa, ani téz nie pociąga za sobą wi- 
docznéj zmiany w ogólnym stanie zwierzęcia. Wysypke 
w tym przypadku stanowią z początku male, czerwone 
plamki, które trzeciego dnia dochodzą wielkości ziarnka 
prosa, zamieniają się wkrótce w pęcherzyki, te następnie 
pękają, a okolo 5 dnia już zasychają, nie zostawiwszy czę- 
stokroć nawet śladu po sobie. 


ي 


Mówiąc o ospie falszy wéj, niezabezpieczającćj na przy- 
szłość od prawdzwej, wspomnićć także należy i o ropniach, 
czyli abscessach, zrządzonych przez szczepienie materyą 
ospową, nie posiadającą zdolności wywołania właściwej 
chroniącćj ospy, jak to zwykło miewać miejsce, kiedy za- 
miast lymfy przezroczystéj, zebranćj w okresie dojrzewa- 
nia, użyjemy do szczepienia takiéj, która zbyt dawno lub 
nader wcześnie zostala zebraną. 

3 
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W tych bowiem przypadkach, lubo na miejscach wykona - 
ućj operacyi, powstają pustułki, około dnia 5 pękające rzasy- 
chające, nawet towarzyszone niekiedy gorączką, te jednak 
nie posiadają cech wlasciwych chroniące; ospy, to jest nie 
uwalniają zwierzęcia na przyszłość od prawilziwćj ospv; 
owszem owce takie w hrothim czasie podpadają zwykle 
ospie rodnćj, znaczną śmiertelność zrządzającćj ('). 

Przypadki podobne, nieraz już nawet dały powóu, po- 
wierzchownie rzecz uważającym, do mylnego sądu, iż 
szczepienie nie chroni na przyszłość od ospy naturalnej. 

Do rozróżnienia ospy fałszywej od prawdziwćj, służyć 
mogą za wskazówki: brak po większćj części w pierwszćj, 
gorączki, oraz bieg choroby, który w ospie falszywćj bywa 
zwykle prędszy, niemnićj ksztalt krost i wiele innych jesz- 
cze okoliczności. 


POWIKŁANIA CHOROBY. 


Prócz mnićj ważnych i rzadko przytrafiajacych sie po- 
wikłan ospv z innemi skórnemi chorobami, jak np. z odrą 


(1) Kilka tego rodzaju przypadków miałem sposobność sam widzieć 
w 1852 r w Powiecie Łomzyńskim, gdzie po odbyciu szczepienia ma- 
terya ospową nie we właściwym czasie zebraną i nie dobrze przecha= 
wana. pomimo rozwinięcia się w miejscu szczepienia pustul, napelnio 
nych płynem, pękających i zasychających dnia 5 a u niektórych na- 
wet z towarzyszeniem gorączki; jednak w kilka tygodni później, obja- 
wila się na tychże samych sztukach ospa naturalna, która będąc właści- 
wego charakteru, stała się znacznej śmiertelności przyczyną. Hering 
(Specielle Pathologic i t. d. Stuttgard 1849) wspomina o kilku przy- 
padkach przez Drestera i Ornsburga widzianych, powstania ospy 
naturalnej w 14-17 dni poodbytem szczepienin. Zdaje się że przy- 
padki te pochodzić muszą z tych samych uchybień co i dopicxo 
wspomnione, 
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(Rysz, Hastfer), lub (éz z gatunkiem prosów ki (miliaria) 
do szkarlatyny podobnćj, (Salmuth) również prócz przy- 
padkowych powiklan, jak kurczu kołowatego widzianego 
u owiec szczepionych przez R ychtera dnia 13—28 a przez 
Liebbalda dnia 25—30 po odbyciu operacyi, a do któ- 
rego przypadku jak Hering sądzi, najczęścićj zaziébiente 
się przyczynia; prócz lych mówię ospy powikłań, nader wa- 
zne jest połączenie jéj z zarazą śledziony czyli z gorączką 
karbunkulowa (febris carbunculosa), jako téz z którą- 
kolwiek z chorób wyniszczających (kachektycznych) odzna- 
czających się przez zebranie się plynu wodnistego w roz- 
maitych miejscach ciala, jak np. w tkance komórkowatćj 
podskórnćj, w jamie piersiowój lub brzusznćj, w worku 
sercowym it. p. oraz przez tworzenie się rozmailego gatun- 
ku robactwa (rzewiowego, jako to: włosienic płucnych 
(strongylus filaria) motylic wąwobianych (distoma hepati- 
cum) i L. d. 

Postać i charakter choroby bywa mianowicie w tych 
ostalnich przypadkach zgniły, gangrenowy, śmiertelność 
znaczna, a symptomata ospy są przeplatane przypadłościa- 
mi właściwemi każdemu ze wzmiankowanych powiktan. 

Za szczególne powikłanie ospy, uważać jeszcze należy 
i zapalenie oczu, dość często chorobie té) od samego juz 
początku towarzyszące, któremu Dieterichs (') mówiąc 
o chorobach oczu, zapaleniu temu przezeń (ophtalmia vario- 
liosa ovium) nazwanemu , oddzielny traktat poświęcił. Od- 
znacza się lo zapalenie początkowie, przez plamki czerwo- 
ne tworzące się na blonie łącznéj oka, zamieniajace sie 
później w pustułki, które tu nie podnoszą się tak znacznie, 


)۱( Handbuch der Veterinair-Chirurgie i t. d. Berlin 1822 str. 299 
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jak na innych częściach ciala, lecz często się jedne z dru- 
giemi jednoczą, przyczém powieki przymrużają się i na- 
brzmiewają , zrzenica się zmniejsza. Około dnia 0 
zaś, od objawienia się tego cierpienia, nabiera błona łącz - 
na koloru bladego, powstaje wydzielanie się lez, często 
tak zrzących, że niszczą gałkę oczową, lub sprawiają 
w następstwie blizny na błonie przezroczystćj oka. Zejście 
tego zapalenia zależy głównie od samego charakteru ospy, 
a niemalo i od postępowania lekarskiego. 


ZNAKI POŚMIERTNE. 


Ponieważ ospa charakteru łagodnego, 1 z innemi cier- 
pieniami nie powikłana, rzadko kiedy śmierci bywa 
przyczyną; przeto u sztuk na ospę upadłych odkrywamy 
prawie zawsze zmiany będące skutkiem złośliwego chara- 
kteru ospy, lub ważnego jakiego jéj powikłania, jakie 
w czasie choroby było obecne; w ogólności objawia się 
prędki rozkład czyli gnicie ciała, a ztąd nielezeje ono tak 
prędko jak zwykle po śmierci, leez natomiast rozdyma się 
wkrótce i wydaje z siebie woń cuchnącą. Na powłokach 
ciała dają się widzieć wrzody, około których pod skórą 
natrafiamy wylania czarnćj krwistćj cieczy. Czasami znaj- 
dujemy niektóre pojedyncze części zupełnie zniszczone, np. 
muszlę ucha, wargę , gałkę oczową i tp. ۵ 
w złośliwe wrzody pęcherki ospowe, lub ślady ich bytności, 
odkryć możemy, nie tylko na skórze, ale często i na bło- 
nach szlamowatych , (membranae mucosae) wyścielających 
wnętrze organów , a nieraz nawet i na błonach wodnych, 
czyli serwatczanych (membranae serosae) ściany jam po- 
wlekających. Znajdujemy np. wspomnione wrzody na 
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błonie sluzowéj nozdrzy, krtani, kanału powietrznego i 
oskrzeli (trachea et bronchiae) na blonie klejowatćj pyska, 
gardzieli i jego kanalu, żołądka, kiszek, narzędzi moczo- 
wych i części rodnych. Liebbald widział ospice na bło- 
nie kreskowćj i na plucach. Na błonach serwatczanycih 
wprawdzie nie tak często zdarza. się, wszakże na plucach 
a raczćj na oplucnćj widziałem sam kilka razy ospę przed- 
stawiającą się w postaci guzików, wielkości grochu polnego, 
koloru granatowego, przyezém powierzchnia pluc była cie- 
mno czerwonego koloru, a ich ciężkość gatunkowa wię- 
ksza jak w stanie zwyczajnym, jednak nie w tym stopniu, 
ażeby pod wodę calkiem się zanurzyć mialy. 

W powikłaniu ospy z zarazą karbunkulowa znajduje- 
my po Śmierci przy znakach ospy i zmiany właściwe choro- 
bom antraxowym, jako to: obfitość czarnćj krwi żylnej, 
czasami przekształcenie śledziony i t. p. 

Czasami znajdujemy robactwo wnętrzne np. włosienie 
w kanalikach plucnych, w oskrzelach u jagniąt, motylice 
w kanalikach i pęcherzu żółciowym, robactwo z familii 
pęcherzykowatych (cystica) na błonach serwatczanych 
jamy piersiowej i brzucbowej; nadto, spostrzegamy niekiedy 
wyłania cieczy w tychże jamach, albo téz w tkance kómór- 
kowatćj podskórnćj. Mózg bywa czasami miękki, papko- 
waty, a jego naczynia krwionośne zawierają krew prawie 
czarną. W komórkach czyli tak zwanych brzuszkach móz- 
gowych (ventriculi cerebri) także się spostrzega ۵ 
płynu krwistego (Funke). Stawy nóg i szczęk bywają 
nabrzmiałe i owrzodzone, a płyn stawowy (synovia) rzadki 
1 wodnisty. Wyliczone powyżćj zmiany, nie wszystkie 
wprawdzie są skutkiem samćj ospy, niektóre bowiem po 


chodzą z poprzednio istniejącej juz kachexvi, jednak nie 
przestają one być wskazówką do oznaczenia charakteru 
choroby, przyczyną śmierci będącej. 


PRZYCZYNY CHOROBY. 


Dawniejsi weterynarze, wiele bardzo przypuszczali 
przyczyn, chorobę tę wywołać mogących, i tak np. Co- 
valier za główną przyczynę choroby uważał, zly nie 
czysty pokarm; Hastfer zaś zbytek soków w ciele zwie- 
rzęcćm i ich napływ do skóry; niektórzy w przeniesieniu 
owiec do innego klimatu, powodu do ospy szukali; byli i 
tacy, Ltórzy uważali ospę za chorobę udzielającą się temu 
rodzajowi zwierząt od ospy ludzkiéj; Bourgelat byl tego 
zdania, że ospa jest chorobą spadkową, a tém samem ko- 
nieczną i zapobiegać się nie dającą. Wreszcie sądzono, 
jakoby do powstania ospy, najwięcćj się przyczynić miały 
pastwiska blotne, kwaśne, bagniste i t. p. 

Lecz rozebrawszy uważnie wszystkie przyloczone zda= 
nia, przekonamy się, że lubo niektóre z przypuszczalnych 
przyczyn, rzeczywiście znaczny wpływ na charakter cho- 
roby wywierać mogą, gdy jednak bezwarunkowo, wzbu- 
dzić takowćj nie są w stanie, nie mogą się zatém uważać 
za główne, pierwiastkowo chorobę wywołujące przyczyny. 
Doświadczenie bowiem uczy, że ospa owcza, jakkolwiek sta- 
je się groźniejszą przy działaniu powyższych szkodliwych 
pobudek, jako to: w czasie wilgotno-gorącym, dla stad 
wypędzanych na niskie, kwaśne pastwiska, dla trzód nie 
dobrze utrzymywanych, nie dawno do zmiennego klimatu 
przeniesionych, jako (éz dla indywiduów usposobionych 
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do chorób zgniłych; zaprzeczyć jednak nie można, ze i 
w gromadach owiec skąd inąd zdrowych, hvgienicznie 
utrzymywanych, przebywających na pastwiskach górzy- 
slych, zdrowych i przy najpogodniejszéj umiarkowanéj 
temperaturze, ospa również często się objawia; prócz tego 
są kraje, gdzie zaraza la nader rzadko tylko panuje, a po- 
dług Veitha i Funkego w Hiszpanii i Portugalii nigdy 
nie grasowała; lubo trudno przypaścić, ażeby owce w tych 
krajach wcale nie były wystawione na szkodliwe wpływy 
wyż wyliczone, a to znowu przypuszczenie spadkowości, 
a tćm samćm konieczności choroby, bezzasadnóm czyni. 
Co do udzielania się tćj zarazy owcom od ospy ludzkiej, 
zaprzeczają liczne z umysłu w téj mierze przedsiewziele 
i dokonane doświadczenia. Przeto gdy wszystkie przyto- 
czone okoliczności pilnie rozważymy, wypadnie przyznać, 
że wyżej wyliczone wplywy, same przez się ospy zrządzić 
nie są w stanie; inne fakta zdają się nie omylnie przeko- 
nywać, że do wzbudzenia ospy, tak jak do powstania pra. 
wie każdćj choroby, dwie pobudki działać i wzajemnie sie- 
bie wspierać muszą, to jest: a) usposobienie zwierzęcia do 
przyjęcia choroby, i b) wpływy zewnętrzne pobudzające 
czyli wzniecające. 

a) Usposobienie do ospy, jakkolwiek jest. właściwe 
całemu rodzajowi owiec, zdarzają się niekiedy wyjątki 
na pojedynczych sztukach, tak, że około 3ch na sto (po- 
dług Veith'a) wcale nie ulegają chorobie; przeciwnie 
zaś, niektóre indywidua zdają się być sklonniejszemi do 
przyjęcia choroby niż inne, a u takich bywa zwykle po- 
stać choroby groźniejszą. Usposobienie przeto: do ospy 
jest własnością owiec wrodzoną, a zwierzę przychodząc 
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na świat, już usposobienie to z sobą przynosi, różni się je 
dnak od usposobienia spadkowego tem: 

4) Że gdy przy spadkowości do chorób, gra usposo- 
bienie tak ważną rolę, że często mało znaczna, prawie 
odrębna przyczyna powodowa chorobę wywołać może, 
w ospie jednak żadna zewnętrzna przyczyna prócz pier- 
wiastkn zarazliwego, na wrodzone usposobienie (dla bez- 
pośredniego wzbudzenia choroby) działania nie wywiera. 

2) Że przez jednorazowe dokładne odbycie ospy nawet 
w łonie matki (!) znika na przyszłość calkiem usposobienie 
do téj choroby. Ta ostatnia własność, jako przeciwna uspo- 
sobieniu do większćj liczby innych chorób, w których się 
właśnie spostrzega przeciwność, to jest, że usposobienie 
po jednorazowóm dopięciu swego celu wzrasta; w dalszym 
ciągu objaśnioną będzie, tu zaś zastanowić się nieco wy= 
pada nad drugim rodzajem działaczów, w powstawaniu 
ospy znaczną rolę mających, a któremi są: 

b) Przyczyny powodowe czyli wzniecające. W rzę- 
dzie tych przyczyn, najgłówniejsze i wyłączne do wzbu- 
dzenia ospy miejsce trzyma, nader lotny pierwiastek zara- 
żliwy (contagium volatile) (*) obdarzony własnością zrzą- 


(') Liczne przykłady przez Le bela wspomnione, przekonyw.ja, że 
jagnięta. przebywszy dokładnie w lonie matki ospę, są wolne na przy- 
szłość od powtórzenia sie choroby. Przypadki zaś okazania się ospr 
na jagniętach pochodzących z maciór, uległych ospie w czasie kotności 
ztemiz, nie naruszają bynajmniej tego prawidła, bowiem takowe wy- 
jątki, jak He ring słusznie sądzi, mogą być skutkiem zbyt krótkiego 
czasu kotności, do jakiego maciora chorując na ospę doszła. 

(2) EradiSpinola jednak twierdzą, że w Prussach powstaje nie- 
kiedy choroba niejako pierwiastkowo, bez wniesienia zarazy; D el. 
font podobnież mówi, że takie wypadki zdarzają się we Francyi: je- 
dnakże mając na względzie znaną nader wielką łatwość w przeniesie 
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dzenia ospy, li w indywiduach do jego przyjęcia usposo- 
bionych; oraz tćm, że po dokładnem odbyciu swego prze- 
biegu, pozbawia zwierzę zdatności oddziaływania na po- 
wtórne swoje działanie, i tym sposobem jednorazowy 
dokładny wpływ pierwiastku zaraźliwego, o którym właśnie 
mowa, zabezpiecza już zwierzę od powtórnego ulegnięcia 
chorobie. 4 tego pokazuje się, że pierwiastek zaraźliwy 
ospy, o ile z jednéj strony działa nieprzyjaźnie dla chowu 
owiec, o tyle znowu z drugićj strony, posiada tę zbawienną 
własność, iż ochrania zwierzę od powtórnego napadu 
choroby. 

Dla bliższego poznania dwóch powyższych przyczyn 
choroby, to jest: usposabiającćej i powodowej, wypada 
poznać wzajemne ich na siebie działanie. 

Z uwagi, iz zwierzę usposobione tylko, przy działaniu 
pierwiastku zaraźliwego chorobie uledz może, i że, po je- 
dnorazowóm doktadném jćj przebyciu, traci już całkiem 
usposobienie, wynikają takie wnioski: 

1. Ze skłonność do ospy owczćj zalezéé musi od obe- 
cności w ciele zwierzecém jakićjś istoty, która dopóty 
bezwładną w nićm zostaje, póki go pierwiastek zaraźliwy 
będącćj w mowie choroby, nie wznieci do działalności, oraz. 


niu pierwiastku zaraźliwego, nawet do miejsc odległych, za pośredni- 
ctwem rezmaitych przedmiotów, a ztąd w wieln razach wynikającą 
trudność w powzięciu pewnego przekonania, osposobie powstania cho- 
roby; wyznać wypadnie, że przypadki powstania choroby w jakiem 
miejscu nie otoczonem zarazą, nie dają dostatecznej rękojmi do uwaZa- 
nia jej za mogącą pierwiastkowo samo przez się powstać, bo właśnie za- 
raza mogła być niewidocznie przeniesioną z oddalonego miejsca. Ta- 
kie właśnie przypadki mogły dać powód powyższym autorom do myl- 
nego sądu, jakoby choroba i bez przeniesienia zarazy powstać mogła. 
4 
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2. Ze istota ta usposabiająca, zostawszy raz wzbu- 
dzoną do czynności przez pierwiastek zaraźliwy, stara się 
opuścić organizm zwierzęcy, czyniąc go tem samóm na 
przyszłość zupelnie na działanie zarazy nieczułym, czyli 
do powtórnego podpadnięcia choroby nie skłonnym. Wie- 
dzićć jednak należy, że jeżeli przez jakiebąć przeszkody 
usposobienie nie w zupełności, lecz częściowo tylko w or- 
ganizmie zniweczonćm zostanie , wówczas zwierzę jeszcze 
dotąd na wrażenie zarazy pozostanie czutém, póki ostatecz- 
nie istoty usposabiającćj nie pozbędzie się; choroba jednak 
powtórna, powstając w organizmie mnićj usposobio- 
nym, nie wzbudza w nim już takiego zaburzenia, jak 
pierwsza. 

Wiedząc już że skłonność do ospy zależy od obecności 
w ciele zwierzęcćm istoty usposabiającćj, nie mało ważną 
rzeczą będzie poznać, czyli ta istota mieści się w ۵ 
ciele zwierzęcia, lub téz tylko w niektórych jego częściach 
i w których mianowicie. Do wyjaśnienia lego posłużyć 
nam może baczne zastanowienie się , nad działaniem i skut- 
kami szczepienia. 

Wiadomo, że owca po dokładnóm przebycia ospy 
szczepionćj, również zostaje wolną od powtórzenia sie 
choroby jak po ospie rodnćj, bez względu czy ospa 
szczepiona jest tak lekkićm cierpieniem, że prawie za cho- 
robę miejscową skóry, uważać się tylko może. Fakt ten 
zdaje się przekonywać, że istola do ospy usposabiająca, 
mieści się jedynie w ogólnćj zewnętrznój powłoce ciała, 
w którćj utworzone ospice, takową niweczą. Dla tego to, 
jeżeli pierwiastek zaraźliwy działa bezpośrednio na skórę, 
jak to właśnie ma miejsce przy sztuczném szczepieniu, wów- 
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czas powołuje on inne funkcye żywotne nie tak gwałtownie 
do współdziałania, bowiem innych funkcyj o tyle tylko po- 
trzeba pomocy, ile zgromadzenie istoty usposabiającćj z ca- 
łego ogólnego pokrycia, do punktu szczepiennego, tego wy- 
maga, i przeto ogólne cierpienie w takim przypadku bywa 
nie wielkie, ospica zaś przez szczepienie miejscowe po- 
wstała, stanowiąc punkt, że tak powiem koncentracyjny 
do zebrania się i zniweczenia istoty usposabiającćj, bywa 
zawsze znaczniejszćj objętości, jak w ospie drogą natural- 
ną powstałej. Przeciwnie znów, jeżeli działanie pierwiast- 
ku zaraźliwego kierowane jest sila natury, wówczas dosta- 
je się on jako istota lotna przez wetchnienie (inspiralio), naj- 
przód do płuc, skąd za pośrednictwem innych systematów 
a głównie krwionośnego, stara się przeniknąć do zewnę- 
trzné} powłoki ciała; zacząwszy zaś lym sposobem swe 
działanie, od tak szlachetnego i ważnego organu, jakim są 
płuca i wywierając ztąd skutki na cały system krwisty, 
musi tem samém zrządzić zaburzenie znaczne w organi- 
zmie i przeto téż ospa powstała drogą naturalną, bywa za- 
wsze groźniejszą i więcćj ogólny organizm dotyka, niż szlu- 
czna czyli szczepiona. 

Fakta przemawiające za tym porządkiem działania pier- 
wiastku zaraźliwego w ospie, naturalną drogą powsta- 
Jącćj, Są: 

|. Że peryod 4szy, to jest czas upłyniony od udziele- 
nia się zarazy do pokazania się wysypki, bywa zawsze 
dłuższy w ospie naturalnćj niż szczepioné), lubo porusze- 
nia gorączkowe są w pierwszym przypadku nierównie 
groźniejsze, a to pochodzić się zdaje z przyczyn wyż 
wzmiavkowanych, to jest z powodu dzialania pierwiastku 
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zarażliwego nie bezpośrednio na skórę, lecz za pośredni- 
ctwem innych części ciała. 

2. Żem dtuzéj 12۷ okres się przeciąga, tém zwy- 
kle choroba przyjmuje postać niebezpieczniejszą, a to zale- 
żéć musi od większego oporu, doznanego przez pierwiastek 
zarażliwy w swojém na organizm działaniu, które dla do- 
pięcia swego celu, musi być gwałlowniejsze. 

Tu nie od rzeczy będzie zrobić wzmiankę, że działanie 
pierwiastku zaraźliwego, czy udzielonego drogą naturalną 
lub téz sztuczną, wymaga zawsze pewnego oddziaływania 
ze strony siły żywolnćj, które jeżeli nie jest w dostatecz- 
nćj mocy, jak np. u zwierząt mocno osłabionych, lub ka- 
chektycznie usposobionych, wówczas może i po zaszcze- 
pieniu wypaść rezultat niepomyślny, jakkolwiek zawsze 
korzystniejszy niż w ospie naturalnćj, przy takich samych 
okolicznościach. 

Na kanał pokarmowy zdaje się pierwiastek ۷ 
ospy nie wywierać właściwego wpływu, o tém przekony - 
wają doświadczenia Mandta, który w tym celu zadawał 
owcom mogącym jeszcze uledz ospie, gałki przyrządzone 
z chleba i z zaschniętych strapów ospowych, a w jednym 
przypadku z lymfą ospic, które zarazy nie udzieliły, a lubo 
przy ostatnićj z rzeczonych prób zdawało się zwierzę być 
nieco osłabionćm, jednak nie objawily się symptomata ospie 
właściwe. 

Gdzie pierwiastek zaraźliwy ospy rozwija się pierwiast- 
kowo, oraz jakie wpływy temu sprzyjają? tradno z pewno- 
ścią oznaczyć, to jednak spostrzeżono, że w niektórych 
krajach jak np. w Węgrzech, okazuje sie ospa na owcach 
prawie peryodycznie w jednych i tychże samych owczar- 
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piach, co zdaniem Veitha pochodzić ma ztąd, że takowe 
owczarnie Straciwszy przez pewien ciąg czasu wszystkie 
dawnićj ospie ulegle owce, zapełniają się zawsze nową 
generacyą do przyjęcia choroby skłonną. 

Sick również wspomina, iż ospa owcza w pewnych 
okolicach przebiega stalą drogę, wracając nią mnićj więcćj 
co lat 8, a rzadko kiedy późnićj; opóźnienie zaś takie ma, 
podług Funkego, zawsze większe niebezpieczeństwo dla 
owczarn rokować. 

W peryodycznych takich ospy owczćj powrotach, upa- 
trują niektórzy podobienstwo z peryodycznóm objawianiem 
się ospy ludzkićj nad morzem Czarném praktykowaném. 

Pierwiastek zaraźliwy o którym mowa, jak była juz 
wzmianka, jest nader lolny; własność ta jednak podług nie- 
których znika z postępem dalszych propagacyj tak, że zda- 
niem Lieb balda staje się lymfa 10ćj propagacyi pierwia- 
stkiem zaraźliwym stałym, czyli udzielającym się tylko przez 
dotykalne zarażenie. Zdanie to jednak odrzucają, miano- 
wicie Gisker i Hering, twierdząc iż pierwiastek zaraźli- 
wy ospy szczepionćj nie jest mnićj lolnym, jak naturalnéj. 

Mandt mniema, że lotność i przenikliwość zarazy 
wzrasta z jćj złośliwością. Podobnież co do przestrzeni, 
na jaką zaraza działanie swoje rozciągać jest w możności, 
niezgodne natrafiamy zdania, zdaje się jednak nie ulegac 
wątpliwości, iż przy ciągu wiatru może się ona przenieść 
wprost na owce o kilka set stóp, a podług Funke go i na 
1000 kroków odlegle; zdarza się nawet, że owce przecho- 
dząc tylko drogą lub pasąc się na pastwiskach, gdzie przed 
pewnym czasem owce chore przebywały, ulegają cho- 
robie. 
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Zaraza ta jakkolwiek z wszelką łatwością kommunikuje 
się owcom, nie jest jednak niebezpieczną ani dla człowie- 
ka, ani dla innych rodzajów zwierząt; niektórzy wszakże 
weterynarze, mianowicie Hering twierdzi, że kozom udzie- 
la się ospa owcza, zapewniając, że przedsiewzięte w tym 
celu szczepienie na kozie, a nawet na psie nie zostały bez 
skutku, owszem Annsberg twierdzi nawet, że owczarz 
przebywający między ospującemi owcami, od tego, sam uległ 
zarazie. Lecz jeden taki przykład, przeciw licznym sprze- 
cznym dowodom, nie może być dostalecznym do uważania 
ospy owczćj za zaraźliwą dla człowieka, bowiem do powsta- 
nia ospy na owczarzu przez Annsberga ۵۵۱ 
mogły się przyczynić inne niespostrzeżone pobudki, nie zaś 
zaraza ospy owczćj. Sila zarażająca ospy, jest najwiece} 
skoncentrowaną w lymlie ospic w czasie ich dojrzewania, 
jednakże wszystkie prawie sekrecye i exkrecye a szczegól- 
nie wyziew skórny, a nawet para krwi, niszczą ۱۷ so- 
bie zarazę. Mandt zaprzecza bylności siły zarażającćj 
w parze krwi, dając za dowód, iż wykonane szczepienie 
krwią wziętą z owiec ospujących lagodnie, w trzecim okre- 
sie choroby, nie wywołało nic, prócz lekkiego miejscowego 
zapalenia, Almosfera otaczająca owce chore, na pewną 
przestrzen całkiem jest przejęła zarazą, która wraz z ta- 
_kićm powietrzem przylega do rozmaitych ciał, szczególnie 
do złych przewodników ciepła, jako to: do wełny, futer: 
pierza ptaków, do skór rozmaitych zwierząt, do odzieży 
ludzkich i t. p; za pomocą zaś takich przedmiotów, może 
zaraza być przeniesioną nawet w dalsze strony, gdzie jak 
się dostanie, napastuje z początku zwykle jednę lub pare 
tylko sztuk ; a następnie coraz znaczniejszą liczbę i trwa 
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w jednćj owczarni kilka miesięcy, a czasami pół roku, 
a nawet się zdarza jak Funke twierdzi, iż po udzieleniu 
się zarazy % lub !⁄y części stada, ustaje ona na jakiś czas 
i dopićro w kilka miesięcy powtórnie się objawia na oszczę- 
dzonych poprzednio sztukach. 


ROKOWANIE. 


Zejście, czyli rezultat ukończenia się choroby, od wie- 
lu bardzo okoliczności zależy. Ospa rodna w szczęśli- 
wych nawet wypadkach, zrządza śmiertelność 1/,5 części 
całego stada, a częslo wynosi upadek połowy trzody. Ró- 
znica w rezultacie zawisła głównie od charakteru choroby. 
W ospie łagodnćj, udzielonćj ze sztuk lekko chorujących, 
objawionćj w stadach krajowych, lub w zagranicznych już 
dostatecznie zaaklimatyzowanych, niemnićj w trzodach nie 
obarczonych żadną inną chorobą a przytém dobrze utrzy- 
mywanych i paszonych w miejscach pagórzystych, nadto 
w gromadzie owiec, mieszczącćj w sobie szluki niezbyt 
młode, ani téż za nadto stare, i utrzymywanćj w wygo- 
dnych, czystych i obszernych stanowiskach, jeżeli przytóm 
ospa się okaże w czasie nie wilgolnym, nie zbyt gorącym, 
ani nader zimnym, przy tych więc tak przyjaznych okolicz- 
nościach, bywa zejście choroby pomyślniejsze. Przeci- 
wnie zaś, jeżeli choroba napadnie stado owiec słabowitych, 
szczególnie obarczonych zgnilizną (cachexia hydropica) cho- 
roba robaczna pluc, czyli kaszlem z robaków płucnych 
(lussis verminosa) u jagniąt, lub téz dotkniętych sparaliżo - 
waniem lędźwi czyli wasatém (rachialgia ltmbalis), słowem 
jaką bądź chorobą z działu kachektycznych; nadto jeżeli za- 
raza objawi się przy niepomyślnych wpływach atmosfery, 
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up. w czasie zbyt gorącym, wilgotnym, albo nadzwyczaj zi- 
mnym, i jeżeli przytóm jeszcze owce będą źle utrzymytwa- 
ne w stanowiskach ciasnych, dusznych, nieczystych, jeżeli 
będą paszone po miejscach błotnych, bagnistych lub ze- 
psatych, suchym karmem; nakoniec jeżeli zaraza przeniesie 
się z ospy ztosliwej; w takich razach należy się spodzie- 
wać ospy jadowiléj, a tém samém rezultatu choroby niepo- 
myślnego. 

Na nieszczęśliwe zejście choroby wpływają, prócz wy- 
żej wyliczonych okoliczności i powikłania choroby, a mia- 
nowicie powikłanie jéj z zarazą śledziony, czyli chorobą 
karbunkułową, z odrą i t. p. 

W ogólności zaś, im więcćj razem nieprz yjaznych wply- 
wów działa, tém gorszego konca choroby spodziewać się 
można. 


ZAPOBIEGANIE. 


Wyżćj podane przyczyny choroby, objaśniają dokładnie 
iż dla zabezpieczenia sie od powstania tejże, wypadałoby 
koniecznie uniknąć wplywu pierwiastku zarażliwego. Gdy 
jednak pierwiastek ów , będąc lotnym do wielu przedmio- 
tów przylegającym i za ich pośrednictwem z łatwością się 
przenoszącym, czyni często nie mozebném ustrzeżenie sie 
od przeniesienia go z miejsca na miejsce; nadto gdy śmier- 
telność choroby zależy głównie od jéj charakteru, przeto 
mając wzgląd na te okoliczności, jako tóż na własności 
ospy, iż raz tylko w życiu zwierzę napasluje, niemnićj na 
bezskuteczność środków lekarskich, użytych dla niedopu- 
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szczenia w zupełności powstania choroby (!) przyznać wy- 
padnie, że w celu zapobiegającym powinniśmy głównie 
zwracać uwagę na postępowanie, od którego złagodzenie 
charakteru choroby zalezy, nie zaś na środki, któreby jé] 
powstania mialy całkiem niedopuścić i których zresztą zna- 
۱656 byłoby niepodobném. 

Dla dopięcia zamierzonego celu, to jest: dla zapewnie- 
nia sobie łagodnego charakteru ospy, mamy dwie drogi, 
z których a) pierwsza zależy na postępowaniu czysto hy- 
gieniczném, b) druga zaś od właściwie lekarskiego, a ra- 
czćj chirurgicznego postępowania zawisła. Aby zaś upa- 
dek owiec zapewnić sobie, ile to jest w naszćj, mocy jak 
najmniejszy, najkorzystnićj jest ażeby oba sposoby zapo- 
biegające były z sobą połączone i wzajemnie się wspierały. 

a) Zapobieganie przeto hygieniczne, tylko wówczas 
samo jedno zastosowane być powinno, kiedy brak sposo- 


(') Dawniej zalecano mylnie wiele środków lekarskich w celu za- 
pobiegania ospie. Funke przytacza dwa przepisy profilaktyczne 
z dawnićj zalecanych, a z których nawet przekonać się można, jak nie- 
dokładne wówczas nusiało być pojęcie o ospie, niemniej o działce i dzia- 
taniu lekarstw. Pierwszy ztych przepisów przez Schwartza podany, 
stanowi maść skladajęcą się z jednego lóta smrodzieńca, (Assa foetida) 
tyleż kamfory i z jeduego funta wieprzowego szmalcu; maścią tą radzi 
autor smarować dolną szczękę w okolicy szyi. Drugi przepis zaś sta- 
nowi proszek, który autor radzi dawać owcom dwa do trzech razy ro- 
cznie w polączeniu z solą, podlug następującćj formułki wskazanćj dla 
800 sztuk owiec. 

Rp. Pulv. rad hyperic. perfor (acaulis) 3x 
Pulv. rad. carlinae et scabiosae concisae ana 3vj. 
Pulv. sulphur. crud. 5jv. 
Assa foet. crud. 3j. 
Camphor crud. 3 6. 


Semin nigellae vj. m f p. 
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bnošci, nie pozwala nam łączyć go z chirurgiczném. Głó- 
wnym zamiarem naszym przy tém postępowaniu jest lo, 
ażeby doprowadzić owce do stanu, iżby organizm ich 
w razie okazania się ospy, był zdolny dostateczną mocą 
nań oddziaływać i zapewnić zwycięstwo ba swoją korzyść. 
W tym celu należy utrzymywać owce w obszernych czy- 
stych i miernie ciepłych (od 10 do 12° R.) stanowiskach 
dawać im zdrowy posilny i łatwo strawny pokarm, np. do- 
bre siano, koniczynę, lucernę, szralowany owies lub jęcz- 
mien, pokrajane kartofle, rzepę, buraki, przyczóm i dawa- 
nie soli kuchennćj zaniedbać nie należy. ۵ napój daje 
się czystą studzienną wodę. Przytóm unikać należy wszel- 
kićj łączności owiec z tém wszystkićm coby gdzieindziej 
z owcami niewiadomego stanu zdrowia styczność mieć 
mogło, ażeby tym sposobem zapobiegać wniesieniu zarazy 
z miejsc oddalonych : i dla tego niepozwalać przystępu do 
owiec rzeznikom, handlarzom owiec lub skór, nieprzyjmo- 
wać do swćj owczarni owiec niewiadomego pochodzenia, 
aż po upływie czasu dwu tygodniowego, dostatecznego do 
przekonania się, iZ one zarazy w sobie nie tają. W przypad- 
ku objawienia się już zarazy w okolicy, należy środki ostro- 
żności dla je} niedopuszczenia, jeszcze bardzićj obostrzyć, 
a nadto robić często przegląd w owczarni, dla przekona 

mia się czy które sztuki nie są juz zarażone, co gdyby rze- 
czywiście miało miejsce, w takim razie wypada natychmiast 
owce zdrowe od nich oddalić, i przeprowadzić do stanowi- 
ska odległego , chore zaś jeżeli czas pogodny i miernie cie- 
pły, lepiéj utrzymywać przez dzien na pastwisku, dla nich 
oddzielnie przeznaczoném, noc w ciasnych stanowiskach. 
Nie bez korzyści także jest, wcześne wyłączenie ze stada 
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sztuk takich , które z powodu swego ogólnego usposobie- 
nia skłonne są do ospy złośliwej. 

Przegląd owiec, którego codzienne odbywanie jesł 
bardzo ważne i korzystne, uskutecznia się jak następuje: 

Rewidujący, z chowem owiec a szczególnie z przypa- 
dłościami ospy dobrze obeznany, nie mając wprzódy zadnéj 
styczności z owcami choremi, staje we drzwiach owczarni, 
gdzie przy wypędzaniu owiec, każdą z osobna sztukę ba- 
cznie ogląda, zwracając uwagę tak na jćj ogólny stan zdro- 
wia, jako téż na symptomala ospy; znalazłszy zaś sztukę 
do chorób zgniłych usposobioną, lub o ospę już podejrzaną, 
takową natychmiast odłącza i postępuje Jak wyżćj powie- 
dziano. Do hygienicznego postępowania zapobiegającego, 
zaliczyć można i niektóre środki lekarskie zapobiegające 
po części złośliwości ospy. Do takich należą leki dzialające 
na skórę i naczynia lymfatyczne np. siarka (sulphur crudum) 
antymon (antimonium crudum), które środki mogą być da- 
wane ze szrulem jęczmiennym i solą kuchenną, oraz razem 
z roślinami gorzkiemi i jagodami jalowcowemi, a nawet 
jeżeli tego ogólny stan zwierząt wymaga, z aromatyczno- 
pobudzającómi np. z korzeniem goryczki czerwonej (radix 
gentianae rubrae), z korzeniem tataraku (rad. calami aro- 
matici), z korzenłem dzięgla (rad. angelicae), z zielem pio- 
łunu (herba absinthii) i t. p. 

Dotąd wskazane zapobieganie hygieniczne, lubo rzeczy- 
wiście do zmniejszenia groźności choroby się przyczynia, 
nie zapewnia jednak tych korzyści, jakie połączenie go z po- 
stępowaniem chirurgicznóm rokować pozwala. Przeto na- 
leży poznać i drugi sposób ospie zapobiegający, a który 
stanowi tak zwane 
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b) Zapobieganie chirurgiczne. Środkiem chirurgi- 
cznym zabójczości ospy zapobiegającym, jest szczepienie 
ospy ochronnćj, które zależy na wzbudzenio choroby przez 
umyślne udzielenie zwierzęciu pierwiastku zaraźliwego, 
sposobem jaki niżćj będzie opisany. Przy tem postępowa- 
niu względnie do rezultatu ospy rodnćj, przewidzićć mo- 
żna pewne korzyści, a te są następujące: 

1. Owce które przebyły ospę szczepioną, równie są wol- 
ne na przyszłość od choroby jak uległe ospie rodnéj ('), 
a jednak przy pierwszćj bywa ogólne cierpienie, a zatóm 
i strata znacznie mniejszą, a niekiedy prawie żadną. 

2. Choroba sztucznie wywołana koncząc się w krótkim 
czasie w całćj gromadzie, znacznie mnićj kosztów za so- 
ba pociąga, niż kilko-miesięczne trwanie ospy rodniéj. 


(1, Juz wyżej byla wzmianka, iż przypadki objawienia się ospy na 
owcach niegdyś szczepionych np. lymfy nie we właściwym czasie zc- 
braną lub nie dobrze zachowywaną, dało nie raz powód powierzcho- 
wnie tylko rzecz uwazajacym, do mylnego sądu, iZ ospa nie należy do 
chorób raz tylko w życiu napastujących. Jednak uważam za stosowne 
przytoczyć tu jeszcze parę przykladów na obronę szczepienia, spodzie- 
wając się, iż teraz nie pozostanie już żadna pod tym względem wat- 
pliwość, ponieważ juz nam są znane skutki działania pierwiastku za- 
razliwego na istotę w zwierzęciu do ospy usposabiająca, a tem samém 
i powód dla czego ta choroba tylko raz w życiu owcę napastuje. Na- 
stępnjące zatćm dwa przykłady (a móglbym ich więcej przytoczyć) 
dostatecznie zdaje się świadczą, iż ospa nawet szczepiona, byle do- 
kładnie przebyta, ochrania owce na przyszłość od powtórzenia się 
choroby. 

1) W folwarku Skórzec, powiecie Bielskim gubernii Grodzieńskiej, 
przedsięwzięto w r 1852 szczepienie ospy owcom, celem uchronienia 
ich od strasznej zabójczości, jaką ta choroba podówczas w owczar- 
niach okolicznych sprawiła. Owce szczepione jednak, umieszczono 
w jednem stanowisku ze stadem jagniąt, rokiem przed tem zaszcze- 
pionych, od którego lazaret oddziclono tylko drabiną zwykłe w ow- 
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Prócz lego, nie są owce, przy krótkiém trwaniu choroby, 
tyle wystawione na zmiany wpływów atmosferycznych, a 
zatem i charakteru choroby, jak przy trwaniu jej przewle- 
klém. 

3) Szczepienie właściwie ochronne, zostawia w naszéj 
mocy możność przysposobienia owiec tak, aby ich stan 
zdrowia i inne przyjazne okoliczności na pomyślne zejście 
choroby szczęśliwie wpływały, czemu zadość stać się nie 
może, przy niespodziewanćm zwykle wybuchnięciu zarazy 
naturalnej. 

4) Przy szczepieniu powstaje zwykle ospica tylko w miej- 
scu wykonanćj operacyi, a tém samém nie zrządza zmniej- 
szenia wydajności wełny, czego przy najszczęśliwszym 
przebiegu i ukonczeniu się ospy rodnićj spodziewać się 


czarniach używają. Jednakże, pomimo tak bliskicj prawie bezpośre- 
dniej styczności owiec odbywających ospę, w całćm znaczeniu tego 
wyrazu z jagniętami dawnej ospie szczepioncej uleglemi, nie było ani 
jednego wypadku udzielenia się tym ostatnim choroby. 

2) W dobrach Kaczyn powiecie Łomżyńskim, przedsięwzięto także 
w r. 1852 i z tych samych przyczyn jak w powyższym przykładzie, 
szczepienie ospy ochronnej. Dla próby zaszczepiłem umyślnie 10ciu 
sztukom owiec, waiętym ze stada, które dawnićj ospę rodnią odbyty. 
Te 10 sztuk owiec umieściłem dla tem większego przekonania się, ra- 
zem z obecnie szczepionemi, jednak na nich nawet śladu ospowych 
przypadlości widzićć się nie dało, gdy cale stado po raz pierwszy 
szczepione odbywało tę chorobę z najwyraźniejszemi cechami ospy, 
charakteru łagodnego. 

Z powyższych przykładów, jako i z wielu innych znanych faktów, 
można wyprowadzić następne wnioski: 

a) Ospa prawdziwa czy to rodnia, czyli też szczepiona, ochrania 
z wszelką pewnością na przyszłość od powtórnego napadu choroby. 

b) W przypadkach objawienia się ospy (sposobem panującym) po- 
mimo dawniej- odbytego szczepienia, lub nawet jakićjbądź choroby 
wysypkowej, za ospę uważanćj, pewni być możemy, iż poprzednia cho- 
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niemożna, gdyż w miejscach, gdzie pęcherzyki były ospowe 
wełna nigdy już tak gęsto jak poprzednio nie wyrasta. 

5) Do korzyści szczepienia ochronnego zaliczyć należy 
i to, iż jeżeli do wzbudzenia chorohy nie możemy mićć od 
razu lymfy ospy łagodnćj, to możemy ją przez zamiarowe 
rozplenienie, czyli przeprowadzenie przez kilka propagacyj 
znacznie użyteczniejszą, a nawet zupełnie celowi odpowie- 
(Inia uczynić. 


O POCZĄTKU SZCZEPIENIA OSPY OWCZEJ. 


Szczepienie ospy,.owczćj już w r. 1763 przez Chalette 
zaprojektowane było, po nim zaś Bourgelat 1765, a Co- 
ste 1797 r. radzili w tém ochronnćm postępowaniu szu- 


roba nie była ospą. Przyznać jednak należy, iż niekiedy objawia się 
ospa na pojedyńczych sztukach czyli sposobem sporadycznym, nawet 
w stadach dawniej tćj chorobie uległych, czego sam parę widziałem 
przykładów w dobrach Bojenka powiecie Bielskim (patrz Gazeta Rol- 
nicza przemysłowa i handlowa N. 1 z r. 1853), ale takie pojedyncze 
przypadki nie mogą bynajmniej dać powodu do wykluczenia ospy 
z dzialu chorób raz w życiu tylko napastujących dowodzą one tylko, 
Ze i w zjawiskach natury daje się niekiedy zastosować ta powszechnie 
uznana prawda: „Nie ma reguły bez ۲ 

c) Jeżeli w okolicy ospa się objawia, a nie posiadamy wszelkiej 
pewności, iz jakkolwiek stado niegdyś szczepione rzeczywiście z do- 
kładnością odbyło ospę. w takim razie wypadaloby dla uuiknienia 
złych następstw ospy naturalnej, jeżeli dawniej odbyte szczepienie 
było chybione, takiemu stadu, a przynajmniej dla próby pewnej liczbie 
sztuk, powtórnie ospę zaszczepić przy zachowaniu wszelkich ostrozno- 
ści, wskazanych nizej przy opisie sposobu wykonania tej operacyi, 
bowiem postępowanie to nie narazi nas na żadne zle następstwa je- 
żeli dawniej odbyte szczepienie juz skutki swoje wywarło, owszem 
utwierdzi pewność i przekonanie o jego skuteczności; pomoże Zaś, 
jeżeli pierwsze szczepienie bylo chybione, a to przez zwrócenie ba- 
czności na znane środki wpływające na zmniejszenie zabójczości tej 
choroby. 
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kać pomocy przeciw szkodliwościom ospy naturałoej. 
Pierwszym jednakże wykonawcą téj operacyi byt Venel, 
a po nim Tessier, nadto położyli nie mało zasług w tym 
względzie we Francyi: Morel, Huzord, Voisin, wNiem- 
czech zas Meckel, Fink, Busch, Salmuth, Talberg, 
Sick, Pessina, Waldinger, Liebbald i wielu in- 
nych ('). Wszakże do szczepienia, nie tylko lymfa. ospy 
owczćj, ale i krowianka tu swoich zwolenników znalazła, 
a do tych szczególnićj należeli: Dr. Hussen i Liénard, 
owszem nawet materya przez Funkego Equine (2) na- 
zwana, była przez niektórych zachwalana do tego celu. 
Lecz późniejsze doświadczenia, czynione z większą ści- 
słością, mianowicie z krowianką, przekonały, że żadne po- 
stępowanie nie chroni od ospy z taką pewnością, jak szcze- 
pienie .lymfą samej ospy owczćj; a próby przedsiębrane 
rozmaitemt czasy z krowianką, jako to przez P ess imę 1802 
(na 600 sztukach), przez Voisena 1805 r: przez Lie b- 
balda w r. 1814, Jak niemniej doświadczenia przez To- 
warzystwo Rolnicze w Paryżu, w tym celu czynione, ‘nie 
zostawiają już wątpliwości, iż tego środka za dostalecznie 
chroniącego od ospy owczćj przyjąć nie można. 

Badawcze doświadczenia czynione w zamiarze bliższe- 
go poznania skutków szczepienia lymfa samój ospy owczćj, 
przekonały, iż postępowanie to nie tylko zapobiega ospie 


(D Funke, Handbuch der Speziellen Pathologie it. d. tom drugi, 
Leipzig 1851 str 295. 


(9 Przez Equine rozumie zapewne już tylokrotnie wspomniony 
Funke, płyn wydzielający się na tylnej powierzchni pęciny u koni, 
cierpiących na grudę gorączkową, który płyn jak niektórzy nawet są- 
dzą, i u krów jest zdolny wywołać ospę. 
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haturalnćj, ale nawet złośliwość choroby sztucznie zrzą- 
dzonćj, można znacznie zmniejszyć przez rozplenienie lym- 
ty ospy złośliwćj, zależące na przeprowadzeniu tćjże przez 
kilka propagacyj, przy wyborze do tego celu samych zdro- 
wych sztuk owiec W tym względzie zaś przysłużyli się 
najwięcćj Pessina, a po nim Tógi, Waldinger, Wild, 
Pettingbofer i inni. 


LYMFA ROZPLENIONA CZYLI ZLAGODZONA. 


Lymfa rozplenioną nazywamy tę, którą z ospy przez 
propagacye przeprowadzonćj, otrzymujemy. Płyn otrzymany 
z pęcherzyków ospowych, wywołanych przez szczepienie 
lymfy ospy rodnićj, nazywa się lymfą pierwszego złagodzenia 
czyli pierwszćj propagacyi; wywołany zaś przez szczepie- 
nie lymfą pierwszego złagodzenia, tworzy lymtę drugićj 
propagacyi i t. d. 

Doświadczenie uczy , ze lymfa w podobny sposób pro- 
pagowana użyta do szczepienia, zrządza chorobę mniéj 
niebezpieczną, niż użyta wprost z ospy rodniéj; oraz, że 
postęp propagacyi wpływa na stopień łagodności choroby. 
Aby jednak cel ten został osiągnięty, jest nieodzownym wa- 
runkiem, ażeby użyć do szczepienia lymfy 3go okreku cho- 
roby; ażeby owce które się mają poddać szczepieniu, były 
zupelnie zdrowe, oraz, aby same szczepienie wykonane 
było z należytą dokładnością. Niektórzy twierdzą nawet, 
że przy takiem postępowaniu, nie tylko charakter choroby 
się łagodzi, ale nawet lolność pierwiastka zaraźliwego 
zwolna się umniejsza i w końcu zamienia się na stały 
(contagium fixum), w czém wszakże wielu weterynarzy jest 
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przeciwnego zdania, a mianowicie Miller, Kausch 
iKriiger, z których ostatni zapewnia nawet, iż lymfa 
szczepienna 16 propagacyi, zarazata jeszcze lolnością 
swego pierwiasiku. Pessina przyznając lymfie większe zła- 
godzenie w dalszych propagacyach, radzi używać do szcze- 
pienia ochronnego, lymfy ۱020 złagodzenia i twierdzi, ze 
gorączka lowarzysząca chorobie w tym przypadku, bywa 
zwykle nader małą, zaledwie dostrzegalną. Niektórzy jak 
np. wspomnieni wyżćj Kausch i Müller przyznające lym- 
fie ospy szczepionćj, większą łagodność od naturalnćj, u- 
trzymują, że różnica ta nie zmienia się bynajmnićj z postę- 
pem propagacyi, czyli, że lymfa ospy szczepionćj naste- 
pnych propagacyj, nie posiada większćj łagodności od lymfy 
pierwszego szczepienia. Z tych uwag wypływa wniosek, 
który i Mandt (!) przyjmuje, że gdyby szczepienie i roz- 
plenienie lymfy nie zapewniło nawet więcćj korzyści nad 
przyznane przez wzmiankowanych Kauscha i Müllera, 
równie zaniedbane być nie powinno. Veith także zwolennik 
szczepienia lymfą kilkakrotnie propagowana, sądzi, iż prze- 
ciwnicy tego postępowania, mogli przedsiębrać swe do- 
świadczenia, na sztukach nie zupelnie zdrowych, lub przy 
towarzyszeniu jakich bądź niespostrzeżonych szkodliwych 
wpływach, co im właśnie do błędnych wniosków powód 
dać mogło. 

Stosownie do celu szczepienia, mającego znaczny wpływ 
na zejście choroby, można je podzielić na trojakie, to jest: 

a) Na szczepienie właściwe ochronne 

b) Na szczepienie z potrzeby i 

c) Na szczepienie z konieczności. 


(1) Pracktische Darstellung it. d. Berlin 1828, str. 265 
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a) Szczepienie właściwie ochronne , może być tak na- 
zwane tylko wówczas, gdy jest przedsiewzięte regularnie 
corocznie, w czasie kiedy ospa nawet w okolicy nie grasu- 
je. Postępowanie to, jest dla chowania owiec najkorzyst 
niejsze, a Lo z tego względu, iż dof wykonania operacyi, 
możemy wybraćczas i czekać okoliczności, pomyślny re- 
zultat przewidzićć dozwalajacych; a nadto nie bywa w tym 
razie nigdy całe stado narażone na ospę rodnią, gdyby 
nawet ta przypadkowym sposobem do owczarni przed za- 
szczepieniem się wemknęła, lecz tylko liczba jagniąt stano- 
wiąca jednoroczny przychówek. 

b) Szczepienie z potrzeby stanowi lakie, do którego 
przystępujemy z powodu grasowania już w okolicy choro- 
by. Postępowanie to zalćm, nie zawsze jest w stanie za- 
pewnić korzyści szczepienia ochronnego, bo często dla uni- 
knienia gorszych następstw, musi być przedsięwzięte na- 
wet przy działaniu zewnętrznych lub usposabiajacych po- 
budek, nie dających rękojmi szczęśliwego ukończenia się 
choroby. 

c) Szczepienie z konieczności jest takie, do przedsię- 
wzięcia którego znagla nas zaraza w stadzie już objawio- 
na. W tym przypadku, nie tylko że jesteśmy narażeni na 
szkodliwości przewidziane przy szczepieniu z potrzeby, 
ale prócz tego, nie możemy już nawet być pewni, czyli 
sztuki szczepieniu się poddające, nie kryją juz w sobie za- 
razy. Korzyści zatém tego postępowania, są bardzo ogra- 
niczone i zależą głównie na skróceniu przewlekłego biegu 
zarazy naluralnćj, dla zmniejszenia kosztów, wynikiem dłu- 
giego trwania choroby będących. 
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Mówiąc o szczepieniu jak i w ogólności o sposobach 
ospie zapobiegających, pominąć nie można i przepisów 
policyjno-weterynaryjnych w Królestwie Polskiem obowią- 
zujących, obejmujących wskazówki tak dla właścicieli ow- 
czarn, jako i dla urzędników administracyjno- policyjnych, 
a mających również na celu zapobieżenia i uśmierzenia 
zabójczćj tćj zarazy. Przepisy te są następujące ('). 


Š 115. 


Z tego co się powiedziało wyżćj, wypływa, że w celu 
ochronienia owiec od ospy, należy unikać wszystkiego, co- 
by się mogło przyczynić do jéj wywiązania, a mianowicie: 
dostarczać im karm dobry i posilny, ochraniać od wielkich 
upałów, zimna ۱ wilgoci, pomieszczając w stosownie urzą- 
dzonych stanowiskach, unikać pastwisk wilgotnych, bło- 
tnistych, nie wypędzać podczas mgły i szkodliwćj rosy, 
szczególniej zaś nie dopuszczać zarazy z miejsc, gdzie pa- 
nuje ospa owcza. Lecz za najważniejszy i najpewniejszy 
środek uważa się szczepienie owcom zdrowym lymfy, po- 
chodzącćj z ospy lagodnéj. Środek ten opiera się na tél 
własności ospy, ze ta, raz tylko w życiu dotyka zwierzęta. 


8 116. 


W razie okazania się gdziebądź ospy pomiędzy owca- 
mi, właściciel ich obowiązany jest: 

4. Zawiadomić najbliższego urzędaika policyjnego, to 
jest wójta gminy, albo burmistrza, którzy po odebraniu 


(1) Ustawa Policyi weterynaryjnej, Warszawa 1844 r. str. 78. 
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6 tém wiadomości, winni wykonać przepisy objęte w 88 4 
i 5 (') tejże Ustawy i zarazem dadzą znać do wszystkich 
gmin okolicznych, dla przedsięwzięcia koniecznych zapo- 
biegających środków. 

2. Jeżeli ospa jest łagodna, owce zdrowe wyprowa- 
dzić, a chore w oddzielnych nie wielkich zagrodach umiesz- 
czać, gdzieby się mogło mieścić nie więcćj nad sztuk 15 
Jub 20 i starać się nadto w takowych zagrodach galunko- 
wać owce podług okresu choroby. 

3. Na drogowskazach przed wsiami, gdzie ospa panuje 
powiesić tablice z napisem: „w té] wsi panuje ospa owcza." 

4. Dla dozorowania chorych owiec przeznaczyć zu- 
pełnie oddzielną usługę i pobudzić ją do ścisłego dopilno- 
wania następujących przepisów: 

a) nie mićć żadnój styczności z innymi ludźmi, miano- 
wicie doglądającymi owce zdrowe. 

b) stanowiska chorych owiec utrzymywać zawsze pod 
zamknięciem i pilnować, aby tam nie chodzili ludzie obcy, 
tudzież żadne zwierzęta i plastwo domowe. 

c) zmieniać codziennie podscietke i dawać ją w nale- 
żytćj ilości, wynosząc starą w miejsce do tego przeznaczo- 
ne i ogrodzone, gdzie ją palić należy. 


() Paragrafy 415 Ustawy Policyi weterynaryjnej, wkładają obo- 
wiązek na miejscowego urzędnika administracyjno-policyjnego, za- 
wiadomić o objawionćj ospie natychmiast lekarza rządowego (to jest 
powiatowego, jego pomocnika, lekarza miejskiego lub weterynaryjne- 
go rządowego), jeżeli który z nich w miejscu zjawionćj choroby się 
znajduje, a to dla naocznego przekonania się o rodzaju choroby i wska- 
aania odpowiednich środków; jeżeli zaś w temże miejscu nie ma żadnej 
$ pomienivnych osób lekarskich, w ówczas urzędnik miejscowy admi- 
nistracyjno-policyjny jest obowiązany zawiadomić lekarza powiato- 
wego i pesłać po niego podwodę. 
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d) zagrody utrzymywać w jak największćm ochędó- 
stwie i nie dopuszczać do nich cugów; 

e) mióć zawsze dostateczną ilość wody za napój; do 
tego napoju dodaje się w ospie zwyczajnćj soli kuchennej, 
albo saletry, a w zgniléj, podług wskazania lekarza, albo 
weterynarza, nieco kwasu siarkowego albo solnego o tyle, 
aby napój miał smak lekko-kwaskowaty. Korzystnie także 
przymięszać do tego napoju otrab pszennych albo trochę 
mąki owsianoćj lub 606۰ 

f) karm dawać w małych ilościach. 

5. Na wypadek ospy złośliwćj, szczególnie zgnilej, 
owce chore należy niezwłocznie zabijać i z ponarzynaną 
w niektórych miejscach skórą, zakopywać glęboko do zie- 
mi i posypywać wapnem. 

6. W celu odosobnienia owiec ulegających chorobie, 
ustanowić dwukrotną codzien rewizyę każdój sztuki w trzo- 
dzie. 

7. Psy domowe na uwięzi trzymać, koty zabijać, lub 
tak jak inne zwierzęta i ptastwo domowe, zamykać. 

9. Owiec wyzdrawiających nie należy łączyć ze zdro- 
wemi, lecz utrzymywać oddzielnie dotąd, póki nie znikną 
wszystkie czerwone plamy na skórze i wełna nie przybie- 
rze właściwćj sobie postaci. 

9. Zdrowych nawet owiec nie wypędzać na pastwi- 
ska wspólne i karmić je w domu podczas całego wwania 
choroby i nawet przez sześć tygodni po jćj ustaniu. 

10. Z miejsca zajętego zarazą nie wywozić, nie tylko 
podczas trwania choroby, ale i przez sześć tygodni po jéj 
ustaniu, żadnych produktów, któreby mogły przenosić za- 
raze, jako to: żadnych wyrobów wełnianych i bawełnianych, 
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sierści, wełny, skór surowych, mięsa it. p. W tym celu 
w około miejsca zajętego zarazą, powinny być postawione 
straże. 

11. Przez miejsca zajęte zarazą, nie dozwalać przepędu 
zwierząt domowych, jako to: trzód, bydła rogatego, koni i t. p. 

12. Owce upadłe zakopywać, jak to wskazano w ۵ 
punkcie. 

43. Po ustaniu choroby, owczarnie nie tylko te, w któ- 
rych się mieściły owce chore, lecz te, gdzie byly zdrowe, 
winny być oczyszczone podług przepisów podanych w S$ 
102, 103 (') i 104 oczyszczenia po zarazie bydlęcej. 


(') Zacytowane 88 102. 103 Ustawy Policyi weterynaryjnej obej- 
mują przepisy, które powinny być wprowadzone w wykonanie przed 
przywróceniem kommunikacyj miejsc zajętych poprzednią zarazą z oko- 
licą sąsiednią Przepisy te wskazują sposoby oczyszczenia tak stano- 
wisk po chorych zwierzętach, jako tez przedmiotów przyjmujących 
zarazę, a to w sposób następujący: 

Gnój i inne mnićj użyteczne przedmioty w stanowiskach znajdujące 
się. jak np. pozostałości karmu. drabiny, stara odzież poslugaczy i 
wszystko co się uzywalo do wywożenia sztuk upadlych lub wspo- 
mnionych rzeczy wywozić należy odlegle w pole i tam spalic ‘Tak 
samo się postępuje z zapasem karmu, znajdującym się w bliskości cho- 
rych zwierząt, który wszakże w razie koniecznej potrzeby ito jedy- 
nie wówczas jezeli był umieszczony najmniej o 5 kroków od sztuk 
chorych, noże być przeznaczony dla innego rodzaju zwierząt nie ina- 
czcj jednak, jak tylko za wiedzą lekarza lub przynajmniej wójta i po 
poprzednićm przewietrzeniu go przez trzy tygodnie w miejscach wie- 
trznych i dla zwierząt nie przystępnych. Sprzęty metalowe przed uży- 
ciem powinny być w ogniu wypalone. Stanowiska po dokladnem wy- 
czyszczeniu, to jest po omyciu ścian lugiem. pokropieniem ich roz- 
tworem chlorku wapna i następnem wybieleniu wapnem po wywiezie- 
niu z nich ziemi wybranćj na parę stóp głęboko i nasypaniu natomiast 
świeżego piasku, należy trzykrotnie wykadzić gazem chlorowym, co 
się uskutecznia sposobem następującym: 

Po nalezytem opatrzeniu wszelkich otworów w stanowisku, celem 
zapobieżenia ulotnienin się zeń gazu, ustawia się pośrodku jego misu 
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14. Ksiezom kwestarzom nie dozwala sie odbywać 
kwest w tych miejscach, gdzie panuje ospa owcza, dla te- 
go nie mogą oni wyjeżdżać po kweście bez szczególnego 
pozwolenia Naczelnika powiatu, który, skoro ospa owcza 
w powiecie panuje, kwestowania dozwalać nie powinien. 

15. Ludzie pielęgnujący chore owce, powinni oczysz- 
czać siebie i swoją odzież, podług przepisów w $ 104 
wskazanych ('). 

16. Owce nowo kupione, szczególnie pochodzące z oko- 
lic odłegłych, należy utrzymywać oddzielnie od chorych 
przez sześć tygodni, w celu przekonania się, czy one nie 
przyniosły zarazy. 


S 117. 
Za najpewniejszy jednak środek zapobieżenia powsta- 
niu ospy złośliwej, uważa się szczepienie ospy, nie tylko 


gliniana. zawierająca wsobie trzy części soli kuchennej sproszkowanej 
i jedną część sproszkowanego braunsteinu, czyli kwasorodka man- 
ganezu (manganum oxydatum nigrum). na tę mięszaninę nalewa 
się zwolna jedna część kwasu siarkowego mocnego (lepiej kwas siar- 
kowy roztworzyć równą iloscią wody) poczem poruszając tę mięszani- 
nę kilkakrotnie szpadelkiem drewnianym, spiesznie ze stanowiska od- 
dalić się należy, aby dobywajacego się gazu za wetchnieniem do płuc 
nie wciągnąć, drzwi po wyjściu zamykają się szczelnie, po 24 godzi- 
nach na parę godzin się otwierają dla przewietrzenia, a następnie, po 
napełnieniu misy, opisaną mięszaniną znowu jak pierwej, nakadzanie 
powtórzyć wypada Po trzeciem takiem nakadzaniu zaś, przewietrza 
się stanowisko przez dni czternaście, zóstawiając dniem i nocą wszyst- 
kie drzwi pootwierane, poczćm juz owce wprowadzić doń można. 

(') Sposób oczyszczania się ludzi, którzy byli używani do opatry- 
wania owiec chorych lub do oczyszczania ich stanowisk. zależy na 
wyparzeniu się w laźni. Inb wyk?panin w wodzie mydlancj, i na odmie- 
nieniu odzieży i obuwia, spaliwszy starą. Nowa jednak odziez ludzi 
po wymyciu, wykadzeniu i przewietrzeniu na nowo do noszenia użyta 
być może. | 
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w tych owczarniach lub (rzodach owiec, w których się 
okazała ospa i gdzie szczepienie odbywa się już z konie- 
czności, lecz i we wszystkich okolicach na przestrzeni mil 
kilka. 

O sposobach wykonania szczepienia, jako rzeczy nader 
ważnćj, niżćj nieco obszernićj mówić postanowiłem, nie 
opuszczając i niektórych uwag o zakładach szczepienia ospy 
owczćj ochronnćj; tu zaś z kolei do traktatu o leczeniu 
choroby przystąpić należy. 


LECZENIE. 


Postępowanie terapeutyczne w ospie, zależy głównie 
na uczynieniu organizmu zwierzęcia zdolnem do zniesienia 
zmian, jakie nalura sprawić musi, dla zrządzenia przesila- 
jącego wyrzutu skórnego. Postępowanie więc to, czyli ja- 
śnićj mówiąc leczenie, jeżeli ma być uwieńczone pomyśl- 
nym skutkiem, musi być zastosowane do charakteru cho- . 
roby, peryodu czyli czasu jój trwania, konstytucyi zwie- 
rzęcia, oraz powietrza i t. p. 

Jeżeli choroba jest łagodnego charakteru i bez towarzy - 
szenia zbyt silnéj gorączki, wówczas są środki czysto le- 
karskie prawie wcale nie potrzebne; samo bowiem hygie- 
niczne postępowanie bywa dostateczne do szczęśliwego 
ukonczenia się choroby. W tym przeto przypadku przy 
stosowném karmieniu owiec, podaje się im tylko w dosta- 
tecznćj ilości wody świeżćj, którą zaprawić można nieco 
solą kuchenną و‎ albo kwasem jakim mineralnym, np. siar- 
czanym lub solnym. 

W chorobie łagodućj, ale stowarzyszonćj z silniejszą 
nieco gorączką, natury czynnćj czyli stenicznéj, co się naj- 
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częścićj zdarza, u sztuk wieku średniego t dobrze karmio- 
nych, nie jest bez korzyści dawać zaraz z początku choro- 
by, to jest w piérwszym okresie, lub w drugićj połowie 
okresu drugiego, Środki lekko przeciw - zapalne, w połą- 
czeniu z działająceni na skórę np. na 100 sztuk owiec prze- 
znacza się saletry łutów 20 i siarki (a jeszcze lepićj kwiatu 
siarczanego) funt jeden, siarkanu sody czyli soli glauber- 
skićj i soli kuchennéj po dwa funty, zeszrutowanego owsa, 
lub słodu jęczmiennego kwart 4. Wszystko to zmieszane 
razem, daje się owcom w grubym proszku do lizania, do- 
tąd, dopóki się nie zmniejszy stan gorączkowy. W miarę 
zaś jak choroba przechodzi w stan mnićj czynny, zmniejsza 
się ilość saletry, lub ją się calkiem ujmuje, a natomiast 
dodają się środki lekko podbudzające , np. jagody jałowco- 
we, korzeń dzięgla (radix angelicae), korzeń tataraku (radix 
calami aromatici), korzen mistrzownika (radix imperato- 
riae) it p. 

Jeżeli zatrzymanie kału się spostrzega , to należy się sta- 
rać o ułatwienie wydzielania się té) exkrecyi, a-to u sztuk 
droższych przez dawanie lewatyw solnych, mydlanych lub 
z naparu rumianku ioleju, biorąc np. na jedną lewatywę 
zwyczajnego naparu (infuzyi) rumianku kwaterkę, mydła 
białego , lub soli kuchennéj lut jeden, albo, wreszcie za- 
miast mydła bierze się dwie łyżki stołowe oleju lnianego, 

W celu rozwolnienia dają się także niekiedy z dobrym 
skutkiem środki rozwalniające solne, jak np. sól glauber- 
ska, czyli siarkan sody (natrum sulphuricum) lub też sól 
angielską zwana (magnesia sulphurica) i t. p. osobliwie, kie- 
dy dawanie lewatyw, dla wielkości stada, byłoby zbyt am- 


barasowne; lecz przy zastosowaniu środków rozwalnia- 
7 
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jących, tak wewnętrznych jako i lewatyw, starać sie nale- 
ży, ażeby one, zbylecznego wypróżnienia kiszkowego nie 
zrządzily, bowiem nadużycie podobne, przy przeciw-czyn- 
ności (antithesis) w jakićj kanał kiszkowy zostaje z ogolném 
pokryciem ciała , stać sie może przeszkodą do wystąpienia 
wyrzutu skórnego, a tém samém do niepomyślnego rezulta- 
tu choroby. 

Jeżeli ospa jest charakteru złośliwego, lub jeżeli jest 
powikłaną z innemi chorobami, w takim razie leczenie 
musi być rozmaite, a przedewszystkićm zastosowane do sta- 
nu ogólnego zwierzęcia, natury towarzyszącćj gorączki, 
i samego wyrzutu skórnego, a nie rzadko przy stosownóm 
wewnętrznćm leczeniu, musi być przedsiewziele i zewnę- 
trzne opalrywanie. 

Głównie zaś nie można zaniedbać, w razie złośliwości 
choroby, rychłego oddalenia sztuk, uktórych tyfoidalny stan 
się rozwija, sztuki takie najlepićj zabić i postąpić z niemi jak 
wyż zacytowane przepisy policyjno-weterynaryjne wska- 
zują, bowiem takie individua, wpływają szkodliwie na 
charakter zarazy, stają się najczęścićj niebezpieczne dla 
całego stada. Środki lekarskie w razie złośliwości choroby 
muszą najczęścićj być podbudzajace, lolne, dzialające na 
układ nerwowy, bowiem złośliwość choroby zależy pra- 
wie zawsze od stanu ulegającego (astenicznego) lub nawet 
kachektycznego. Przeto działają tu dobrze korzen ۵ 
lekarskiego (radix valerian), kwiaty tranku górnego (flores 
arnicae montanae), szczególnićj zaś wywiera korzystne dzia- 
łanie kamfora , którćj w połączeniu z dopićro wyliczonemi 
środkami, od 4—6 gran na jedną działkę (dozę) przezna- 
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czyć należy, powtarzając to kuka razy na dzień, np. bie- 
rze się : kwiatu tranku górnego łutów 5; 

korzenia kozlkai tataraku po 40 lutow ; 

kamfory (po skropieniu spirytusem) stariéj łu- 

low 315; 

kwiatu siarczanego łutów 6—8. 
Wszystko się mięsza na proszek, a z tego daje się 2—3 
razy na dzien od pół do caléj łyżeczki od kawy każdej sztu- . 
ce, lub też zarabia się cały proszek dostateczną ilością 
niąki i wody na ciasto i daje się 2—3 razy na dzien po 
gałeczce wielkości dużego orzecha laskowego. 

Go siẹ lycze zewnętrznego opatrywania, takowe stoso- 
wnie do rozmaitych okoliczności również musi być 
zmienne. 

W przypadkach, gdzie oddychanie i przyjęcie pokarmu 
jest uwudzone, z powodu znacznćj nabrzmiałości głowy 
i zasychania śluzu około otworów nozdrzowych, należy 
często oczyszczać jamę pyskową i nozdrzową wodą letnią 
zaprawioną octem lub solą albo też kwasem solnym; także 
służą tu dobrze obmywania mlekiem letnićm lub też napa- 
rem rumianku, niemnićj napary z ziela lulka czarnego (her- 
ba hyoscyami nigri) it. p. Mandt radzi w podobnych przy- 
padkach dla odciągnienia cierpienia, robić ostre wcierania 
lub tćż fonlannellę, np. na udzie, lub na przodzie piersi i t. p 

Ropnie (abscessy) formujące się, szczególnie na czę- 
ściach graczołowatych, należy kataplazmować ziolami aro- 
matycznemi (dla taniości można do tego celu użyć prochów 
siennych), poczóm , gdy się należycie wykształcą , przeciąć 
dla oddalenia uformowanego w nich płynu, wrzody zaś 
opatrują się lekami podbudzającemi balsamicznemi, gdyż 
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one sa prawie zawsze nalury ulegającćj czyli do opatry- 
wania używa się np. tak zwana maść gnojąca (unguentum 
digestivum), tynktura z aloesu lub myrry (tinctura aloes vel 
myrrhae), w razie obfitego wydzielania się posoki używamy 
środków ściągających i osuszających np. siarkanu miedzi 
lub cynku (cuprum v. zincum sulphuricum). Dla zniesienia 
zaś nieprzyjemnćj woni a po części i dla zniszczenia 
pierwiastku zaraźliwego, używa się do obmywania lekki 
roztwór chlorku wapna, uncya chlorku wapna (chloretum 
calcariae) na 4—$5 uncyj wody dystylowanćj albo deszczo- 
wćj. W przypadku zalegniecia się we wrzodach robactwa, 
opatrzyć trzeba wrzody środkami zawierającemi w sobie 
olejek przypalony np. olejkiem zwierzęcym (oleum anima- 
Je foetidum), terpentynowym (oleum terebinthinae) i t. p. 

Co się tycze dyely, ta w przypadkach złośliwości cho- 
roby, w ogólności powinna być pożywną. Daje się przeto 
owcom dobra koniczyna, aromatyczne siano, lucerna, nad- 
to dobrze dawać szrut owsiany, jęczmienny, lub słodowy, 
a sztukom które z powodu opuchnięcia ałowy pokarmu 
stałego przyjmować nie mogą, daje się poilo z wody, za- 
prawnćj mąką owsianną lub jęczmienną, do czego nieco 
soli kuchennćj dodać trzeba. Pamiętać należy, o wyczysz- 
czeniu naczyn, po każdóćm zadawaniu tego poiła, bowiem 
pozostałe części kisnąc w naczyniu, stałyby się dla owiec 
szkodliwemi , przy następnóm zadaniu. Do środków dye- 
tycznych należy i przyzwoita” temperatura (8—100+R.) 
oraz czystość powietrza xww owczarni, która powinna być 
prócz tego suchą i nie za ciasną. Przy pogodnym i mier- 
nie ciepłym stanie powietrza, dobrze nawet owce nicco 
przepędzić. +. 


LECZENIE SZCZEGÓŁOWE CHOROBY POWIKŁANEJ. 


W leczeniu ospy powiklanćj z innemi cierpieniami, przy 
zastosowaniu środków lekarskich, należy się starać o to, 
ażeby one działając na główną chorobę, miały zarazem 
wpływ i na jéj powikłania. Przeto jeżeli przy ospie spo- 
strzega się obecność robactwa wnętrznego wówczas, wraz 
ze środkami wskazanemi wyżćj w chorobie zjadliwego 
charakteru, używają się nadto wewnętrznie leki niszczące 
i z ciała wyprowadzające robaki, jako to: ziele piolunu, zie- 
le ikwialy wrotyczu (herba et flores tanaceti), olejek zwie- 
rzęcy (oleum animale foetidum); skalny (oleum petrae), ter - 
pentynowy (oleum lerebinthinae), aloes, korzen rabarbary 
(radix rhei) i t. p. np. daje się do wyżćj podanćj recepty 
ziela 1 kwiatów wrolyczu łutów 8, aloesu i olejku zwierzę: 
cego po 4 luty, i używa się jak wskazano przy powyższćj 
recepcie. Dodatki te mogą byc należycie zastąpione odpo- 
wiedniemi środkami z liczby dopiero wyliczonych. 

W razie powikłania ospy z cierpieniem karbunkulowem, 
przy wprowadzeniu w wykonanie właściwych przepisów 
policyjno-welerynaryjnych, dla ustrzeżenia ludzi i innych 
zwierząt od zarazy , potrzeba leczenie choroby zastosować 
do ogólnego slanu zwierząt, a zatóm jeżeli powikłanie to 
objawia się w samym początku choroby a przytóm na sztu- 
kach dobrze utrzymywanych i kompleksyi silnćj, w takim 
razie dawać wypada środki przeciwzapalne, up. saletrę 
z solą glauberską, licząc na 100 sztuk owiec na dobę sale- 
try łulów 4—5, zaś soli glauberskićj, funtów 3—4. 

Puszczenia krwi jednak przedsiębrać w ospie nie wy- 
pada, nawet przy jéj powikłania z przypadłościami kar- 
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bunkulowemi, lecz natomiast służy dobrze użycie rozcien- 
czonych kwasów mineralnych, osobliwie solnego naprze- 
mian z dopiero podanemi środkami. Jeżeli powikłania 
karbunkułowe spostrzegają się u sztuk słabowitych, lub 
w późniejszych okresach choroby, to już środków czysto 
przeciwzapalnych a szczególnie soli rozwalniających dać 
nie wypada, ale w miejscu tych, przy ciąglćm użyciu roz- 
cieńczonych kwasów, daje się saletra z kamforą (na 100 
sztuk dziennie saletry łutów 3—4, kamfory '4 do 1 łóta) 
a przy ogólnym upadku siły żywotnćj, używają się środki 
podbudzające, jak wskazano w ospie zlośliwej. 

Zapalenie oczu towarzyszące niekiedy ospie, traktuje 
sie z początku obmywaniami lagodzącemi np. odwarem 
z siemienia lnianego , z korzenia ślazowego, lub też klejem 
z nasion pigwowych (mucilago seminum cydoniorum), pó- 
żnićj stosownie do miejscowego stanu opatrują sie wrzo- 
dziki na powiekach się formujące, odpowiedniemi lekami 
ściągającemi a nawet lekko drażniącemi, np. odwarem z ko- 
ry wierzbowćj, lekkim roztworem siarkanu cynku it. p. 
Dieterichs, w tym przypadku radzi opatrywać wrzodziki 
następującem lekarstwćm. 

Weź siarkanu miedzi i atunu (cupri sulpharici alumina- 
ti) od 2 do 3 gran; rozpuść w jednćj uncyi wody dystylo- 
wanćj, dodaj zwyczajnćj tynktury opiowéj (tincturae opii 
simplicis) kropel 20. 

Tym płynem opatrywać trzeba wrzodziki na oczach lub 
powiekach się znajdujące. Oprócz tego należy pamiętać 
o wczesne przecinanie delikatnym lancetem pęcherków ospo- 
wych, tworzących się na błonie łącznćj oka, bowiem tym 
sposobem uwalniając wcześnie gryzący płyn w nich za- 
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warty, zapobiega się szkodliwvemu jego dzialaniu na samą 
galke oczową. 

Tyle powiedziawszy o leczeniu ospy, dodać jeszcze 
trzeba, iż ono nie tylko znaczne pociąga za sobą koszta, ale 
nadto bywa z wielu bardzo trudnościami połączone, mia- 
nowicie kiedy musi być przedsiewziele w większych sta- 
dach. 

Ostatnia ta przyczyna, jest nawet niekiedy dostateczną, 
dla niektórych właścicieli owczarn, do zaniechania już roz- 
poczętego leczenia; łatwo przeto osądzić ważność szcze- 
pienia ospy ochronaćj, będącego najpewniejszym środkiem 
zapobiegającym chorobie aaturalné). 


O SZCZEPIENIU OSPY. 


Dla zapewnienia sobie korzyści szczepienia, to jest dla 
uchronienia owiec na przyszłość od zarazy naturalnój, Oraz 
dla zabezpieczenia się od znacznego upadku tychże 
i w chorobie sztucznie wywołanćj, należy mićć wzgląd na 
to wszystko co do szczepienia należy, co na takowe wpływ 
wywierać może, i czyni je zamierzonemu celowi odpo- 
wiednie. 

Główne względy tego rodzaju Są: 

a) Wybór materyi szczepiennej. 

Do szczepienia ospy używano dawnićj nie tylko lymfy 
dojrzewających ospic, ale i strupów tychże, krwi sztuk 
chorujących i t. p. Późniejsze doświadczenia dopiero nau- 
czyły, iż prócz lymfy przezroczystéj, w okresie dojrzewa- 
nia i użytćj natychmiast do szczepienia, a przynajmnićj za- 
chowanéj tak, aby nie uległa zmianie, przez działanie nan 


50 


wpływów zewnętrznych, stać się może każda inna mate- 
rya w rozmaity sposób zwodniczą. 

Lymfa szczepienna, aby odpowiadała swemu celowi, 
powinna być zebraną, jak juz było powiedziane w okresie 
trzecim czyli dojrzewania ospy i to koniecznie ze sztuk ła- 
godnie chorobę przebywających. 

Pęcherek przeznaczony do zebrania z niego lymfy, wi- 
nien być dobrze wykształcony, nie spłaszczony zawierający 
w sobie lymfę kleistą , przezroczystą, nadto należy wybrać 
pęcherek umieszczony na części ciała wcale nie, albo tylko 
rzadką wełną pokrytej. 

Najodpowiedniejszą do tego celu jest lymfa wzięta 
z ospy szczepiennćj i to z pęcherka powstałej w punkcie 
szczepienia, (pęcherek ten ospicą szczepienną nazwaćby 
można). ‘ 

b) Sposób zebrania lymfy. 

Jeżeli szczepienie ospy ma się odbywać. jednocześnie 
ze zbieraniem lymfy., (które to postępowanie jest najlepsze 
i szczepieniem wprost z owcy nazwaném być może), w la- 
kim razie umieszczamy sztukę z którćj lymfę zebrać mamy 
w takićj odległości i miejscu, aby od nićj nie mógł dojść 
pierwiastek lotny zarazy do stada szczepieniu poddać się 
mającego, a zalém należy głównie uważać, aby owca o- 
spująca nie tylko była utrzymywaną w stosownćj odległości 
od stada mającego uledz szczepieniu, ale nadto. potrzeba 
mióć wzgląd i na kierunek pędu wiatru, starając się aby 
za jego pośrednictwem zaraza nie została stadu zdrowemu 
zakommunikowaną. 

Zabezpieczywszy się tym sposobem od przeniesienia 
się zarazy naturalnéj, kładzie się na stole owcę ospującą, 
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którą pomocnik w położeniu spokojnie utrzymuje, oczysz- 
cza się pęcherek naprzód z brudu, a następnie przekłuwa 
się go lekko w kilku punktach za pomocą igły szczepiennćj, 
którą się téz zbiera występującą lymfę, chocby ta nawet 
ze krwią była pomięszana. Iele z tą lymfa dla uniknienia 
przeniesienia zarazy przesyła się za pośrednictwem trze- 
cićj osoby operatorowi, który zaraz sposobem niżej poda- 
nym, szczepienie uskutecznia; gdy tymczasem drugą igłą 
dopiero wskazanym sposobem dla-następnych sztuk lymfa 
się zbiera i ze znaną ostróżnością operatorowi dostarcza 
aż do ukonczenia się szczepienia. 

Jeżeli lymfę do późnićjszego użytku zachować mamy, 
w takim razie po jćj zebraniu trzeba się starać o to, aby 
na nią wpływy zewnętrzne szkodliwego działania wywie- 
rać nie mogły. Dla osiągnięcia tego celu, radzi Girard 
napawać lymfą kosmki czystćj wełny i te umieścić w her- 
metycznie zalepionych rurkach, które następnie włożyć się 
winny do flaszek dobrze zakorkowanych, a te mają być 
utrzymywane w miejscu chłodnem, suchém i cieplém , przez 
co lymfa będzie ochronioną od działania powietrza, wilgoci 
ciepła i światła. Veith podaje następujący sposób zacho- 
wania lymfy, któraby przez dni 14 we własnościach swo- 
ich (dynamicznych) zmianie nie uległa. Napojone lymfą kła- 
czki bawełny, a lepićj wełny, mają być włożone pomię- 
dzy dwa szkiełka, to jest jedne płaskie a drugie nieco 
wklęsłe; brzegi szkiełek stykające się z sobą i dobrze 
do siebie przystające, oblepiają się woskiem, następnie 
obwijają się nićmi i umieszczają się w pudełku zawierają- 
cóm w sobie proszek węgla drzewnego, lub téz w worecz- 
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ku pierzem 'napelnioném, cały zaś ten przyrząd powi- 
nien być utrzymywany w miejscu chlodnćn. 

Funke utrzymuje, iż lymfa umieszczona w szczelnie 
zamkniętych szklannych naczyniach ulrzymywanych z nią 
w miejscu chlodném, nie traci swych własności (dynami- 
cznych) przez kilka miesięcy, a Krüger znalazł ją skutecz- 
ną jeszcze w 10 miesięcy. Przyznać jednak należy, iz 
dłużćj utrzymywana lymfa, a przynajmniej jeżeli w sposobie 
zachowania jéj najmniejsza niedokladność się wciśnie, by- 
wa najczęścićj co do swych własności niepewną i zwo- 
dniczą; a ponieważ szczepienie ospy przyby wającym coro- 
cznie nowym generacyom owiec, jako najpewniejszy Środek 
ochraniający od zarazy naturalnćj, wymaga ciąglego po- 
siadania lymfy szczepiennćj, dobrych i niewątpliwych wla- 
sności, przeto dla zabezpieczenia sobie pewności pod tym 
względem, zaprowadzono po większych owczarniach 
szczególnie w Państwie Austryackićm, tak zwane zaklady 
szczepienia ospy owczćj ochronnćj. Zakłady takie są 
w ogólności dla chowu owiec nader ważne i mogą dostar- 
czyć lymfę dobrych własności corocznie, nie tylko owczar- 
niom do których one należą, ale i pomniejszym okolicznym 
owczarniom , które z powodu kosztów jakie taki zakład za 
sobą pociąga, i 2 powodu innych doświadczonych trudno- 
Sci, same zakładów urządzić nie są w stanie. 

c) Urządzenie zakładu szczepienia ospy owczéj o- 
chronnćj 

Przy urządzeniu zakladu szczepienia ospy należy się 
starać o to: 

1. Ażeby wszelka kommunikacya tak pośrednia jako 
i bezpośrednia mogła być przerwaną bez trudności, między 
sztukami ospującemi i szczepić się dopiero mającemi. 
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2. Ażeby osoba, któréj kierunek zakładu ma być po- 
wierzony, byla dokładnie obeznaną nie tylko z -ogólnemi 
prawidlami chowu owiec, ale nadto żeby posiadała szcze- 
gólną znajomość o chorobie w mowie będącćj, albowiem 
malo znaczne na pozór uchybienie, niweczy częstokroć 
w zupełności naszą dążność. ۱ 

Dla zabezpieczenia sie aby zaraza nie przeszła od sztuk 
ospujących do stada chorobie jeszcze nieuległego, potrze- 
ba urządzić w pewnćm od siebie i głównćj owczarni od- 
daleniu (najlepićej na oddzielnych folwarkach) trzy małe 
stanowiska a raczćj zagrody, w jakichbądź stanowiskach. 
Z tych stanowisko które literą A. oznaczam, służyć ma do 
pomieszczenia stadka jagniąt mającego dostarczać w miarę 
potrzeby , po kilka sztuk do szczepienia. Obszerności po- 
winno być ono takiej, aby w niém wygodnie 100 sztuk 
jagniąt pomieścić się mogło. Stanowisko czyli zagroda B. 
w oddaleniu od dopiero opisanego, i od głównćj owczar- 
ni polożone, może być znacznie mniejsze od stanowiska A, 
gdyż jest przeznaczone do utrzymywania kilka tylko sztuk 
jagniąt, przez czas ospowania. Przy téjlo zagrodzie, win- 
no się uskuteczniać i samo szczepienie. Nakoniec zagroda 
C, podobnież oddalona od owczarni glownéj i od dwóch 
dopiero wzmiankowanych stanowisk A i B, służyć będzie 
do pomieszczenia jagniąt, które już ospę przebyły, aż do 
zupełnego powrotu ich do zdrowia i stosownego Oczysz- 
czenia, ażeby bez obawy zakommunikowania zarazy, do 
głównćj owczarni mogły być przesłane. 

Dla każdego ze wzmiankowanych stanowisk przeznacza 
się oddzielne i od siebie oddalone pastwisko, a do usługi 
roziropnego człowieka, któremu wszelka styczność tak 
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z główną owczarnią, jako téz z oddziałami zakładu szcze- 
pienia powierzonemi innym posługaczom, zakazaną być 00- 
winna. 

Mając wszystko tak urządzone, wybiera się corocznie 
z ogólnego stada na początku jesieni, około 100 sztuk ja- 
gniąt zdrowych, silnych i po 5—6 miesięcy mających, któ- 
re się przesyłają do stanowiska A.—Trzy lub cztćry sztuk 
z rzeczonćj liczby jagniąt, przesyła się zaraz do stanowiska 
Bz tą ostrożnością, aby do ich przeprowadzenia nie był 
użyty człowiek , który poprzednio miał jaką bądź styczność 
ze sztukami ospującemi, oraz aby człowiek ten, zetknąw- 
szy się przy dostawie jagniąt z miejscém zarazoném, nie 
miał przed stosowném oczyszczeniem siebie i swojćj odzie- 
ży, żadnego przystępu do stanowiska A, ani do głównéj 
owczarni, zawierającćj jagnięta nieuległe jeszcze za- 
razie. 

Tranzlokowanym do stanowiska B trzem sztukom ja- 
gniąt, zaszczepia się lu niezwłocznie ospę, starając się, aby 
się im zaraza naturalnym sposobem, przed wykonaniem 
operacyi nie udzieliła. 

Do szczepienia jak wiadomo najkorzystnićj użyć lymfy 
już rozplenionćj, lecz w braku téjze, uskutecznia się pićr- 
wsze szczepienie lymfą ospy naturalnćj. Po dojściu ospicy 
szczepiennćj do kresu dojrzewania, to jest dnia 12 lub 13 
po wykonaniu operacyi, zbiera się ze sztuki najlagodnićj 
chorującćj, objaśnionym już wyżćj sposobem, lymfa do 
dalszego zaszczepienia , kilku sztukom na nowo w lym celu 
ze stanowiska A ze znaną ostróżnością tu przesłanym. Szlu- 
ki zaś które ospę przebyły przesyłają się do stanowiska C 
w którćm mają pozostawać, aż do zupełnego wyzdrowie- 
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nia i oczyszczenia ich od przylegającego jeszcze do welny 
pierwiastku zaraźliwego, czy to przez obmycie wodą letnią, 
czy tóż przez kilkakrotne wykąpanie w wodzie bieżącćj, 
poczóm się już przesyłają do głównćj owczarni. 

Tak postępując ciągle przez rok cały, można być za- 
wsze zaopatrzonym w dostateczną ilość świeżćj, i do pe- 
wnego stopnia złagodzonćj lymfy, do ogólnego szczepienia, 
przybywającym corocznie nowym generacvom jagniąt, 
z których zawsze zostawić należy około 100 sztuk nieszcze- 
pionych, dla utrzymywania za ich pomocą lymfy do nastę- 
pnego obkotu owiec. 

Gdyby jakie nieprzewidziane okoliczności, niepozwoli- 
ły przeznaczyć wzmiankowanćj liczby 100 sztuk jagniąt, 
dla zakładu szczepienia, w takim razie będzie dostateczna 
połowa téj ilości to jest 50 sztuk, ale w tym przypadku 
wypadnie odbywać każde pojedyńcze szczepienie, lymfą 
nie wprost z owcy zebraną, lecz do tego celu potrzeba 
będzie lymfę przechowywać zawsze przez dni 14 podług 
wyżćj podanych sposobów. 

Przyznać jednak należy, że zawsze lepićj i pewnićj po- 
stępować podług pićrwszego przepisu. 

Ponieważ lymfa zbytecznie rozpleniona może z czasem 
utracić moc zarażania, a tém samćm, i przestać być środ- 
kiem do utrzymywania lvmfy pewnych własności w zakła- 
dzie szczepienia; przeto, dla zabezpieczenia się od podo- 
bnego zawodu, radziłbym 6-téj np. i dalszych propagacyj 
lymfy, nie używać już do szczepienia, a natomiast, wysta- 
rać się o lymfę ospy naturalnej, co łatwo będzie można osią- 
gnąć, przez wystawienie kilku jagniąt zupełnie zdrowych 
i silnych na zarażenie się drogą naturalną, w zakładzie szcze- 


62 


pienia. Doprowadziwszy zaś lymfę ospy naturalnéj tym 
sposobem otrzymaną znów do 6-tćj propagacyi, powtórzyć 
wypada odrodzenie się jéj zarażeniem drogą naturalną t. d. 
Wszakże ogólne szczepienie zawsze potrzeba uskutecznić 
lymfą już rozplenioną, której gdybyśmy nieposiadoli odra- 
zu tyle ile nam potrzeba, do zaszczepienia calćj trzodzie 
owiec, w lakim razie, łatwo otrzymać większą ilość przez 
uskulecznienie operacyi naprzód na takićj liczbie jagniąt, 
z których zebrana lymfa wystarczyłaby do zaszczepienia 
reszcie stada. 

d) Wykonanie operacyi: 

Szczepienie jest czynnością chirurgiczną wymagającą 
pewnćj wprawy i dokladnéj znajomości rzeczy z nią zwią- 
zek mających. O nabycie téj wprawy zawsze jest najko- 
rzystnićj postarać się z początku przez pilne przypatrywa- 
nie się sposobom uskuteczniania téj czynności,. ręką wpra- 
wnego operatora, a następnie przez uważne samo jéj wy- 
konywanie. 

Następujący opis jednak, obejmujący niektóre względy, 
godne uwagi przy przystąpieniu 1 wykonaniu Szczepienia o 
ile może objaśnić osobę z tą czynnością jeszcze nieobe- 
znaną, o tyle téz zdaje się być niezbytecznćm i dla znawcy, 
przypominając mu to, co ze szczepieniem ma tak bliski 
związek i częstokroć, bezkarnie zaniedbanćm być nie mo- 
że, a mianowicie: 

I. Wybór pory czyli czasu najwłaściwszego do przed- 
sięwzięcia szczepienia. 

I. Wybór części ciała na którćj operacyę uskutecznić 
najstosownićj. 

III. Własności narzędzia szczepiennego. 
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IV. Przygotowanie przyrządu potrzebnego przy szcze- 
pieniu i samo wykonanie tćj operacyi. 

Nad każdym z tych względów z osobna zastanowić się 
wypada. 

I. Wybór czasu, a raczój pory roku do szczepienia o- 
gólnego, może być dowolnym tylko w szczepieniu wła- 
ściwie ochronném, albowiem w przypadkach, kiedy już za- 
raza w okolicy, a bardzićj kiedy ona juz w owczarni naszej 
się objawiła, to bezwzględnie na porę, do szczepienia u- 
ciekać się jesteśmy zmuszeni. Lecz jeżeli okoliczności pozwa- 
lają nam czekać odpowiedniego czasu, to najkorzystniej 
przedsięwziąść szczepienie w porze jesiennej, i to w czasie 
pogodnym, niezbyt gorącym, ani nadto chłodnym; bowiem 
owce sa w tćj porze, po lelnićj paszy, najsilniejsze, a ja- 
anięta nie są już zbyt młode(4),co wszystko znacznie wpły- 
wa, na szczęśliwe ukończenie się choroby. Wszakże, w ra- 
zie objawienia się między owcami jakichbądź chorób epi- 
zootycznych, a szczególnićj antraksowych, w takim przy- 
padku, z powodu li odpowiednićj pory roku, szczepienia 
przedsięwziąść nie możemy, jeżeli tylko bliskość zarazy 
ospy do tego nas nie znagla, lecz w takim razie czekać na- 
leży przynajmnićj do czasu, aż konstytucya powietrza, u- 
sposabiająca do innych chorób epizootycznych , przeminie. 

M. Wybór punktu i części ciała do uskutecznienia na 
nićj operacyi, nie jest także rzeczą obojętną dla operatora. 
Najstosowniejszém do tego celu miejscem jest tak zwane 
podogonie, czyli welny pozbawiona dolna powierzchnia o- 


(1) Kocenie zimowe a osobliwie styczniowe, jest pod wielu względami najkc- 
rzystniejsze ; takie też praktykuje się w najznaczniejszej liczbie owczarni, przeto 
w jesieni ma już jagnię np. styczniowe, około 1, roku, 
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gona, o (rzy cale od jego osady. Liebbald zapewnia, że 
z 60,000 sztuk owiec w téj części szczepionych, nie tylko że 
żadna nie upadla, ale nawet w zadnéj nie powstało zbytsilne 
zapalenie. Równieź doświadczenia Thaer'a, Kausch'a, 
i Millera przemawiają za korzyścią uskutecznienia szcze- 
pienia na podogoniu, wszakże i lu, tak jak na kazdéj innéj 
części uskuteczniając operacyę, przy zachowaniu innych o- 
stroznosci, należy nadto starannie unikać zbyt głębokiego 
skaleczenia warstw ogólnego pokrycia, pod nadskórkiem 
położonych, inaczćj bowiem mogłoby i na podogoniu po- 
wstać po zaszczepieniu , silne zapalenie skóry, zrządzające 
następnie złośliwe wrzody, a nawet zgorzel lé] części, 
i inne złe skutki. Wprawdzie uważają niektórzy inne czę- 
Sci ciała za odpowiednie do wykonania na nich operacyi: 
Francuzi aszczególnićj Hurtrel, dArboval uważają dolną 
powierzchnię brzucha za miejsce stosowne do szczepienia. 
Krüger Brandesi wielu innych, zalecają muszle ucha za 
najwłaściwszą część, do przedsięwzięcia na nićj operacyj; 
indi znowu są za szczepieniem nawewnętrznćj powierzchni 
uda, albo ۱۵2 na zewnelrznéj plaszczyznie łopatki, po wy- 
goleniu na nićj wełny; przyznać jednakże muszę i to na za- 
sadzie licznych doświadczeń, że żadna z pomienionych 
miejsc ciała owcy , nie odpowiada tak celowi szczepienia, 
jak wspomniona dolna powierzchnia ogona, którćj daję 
pod tym względem pierwszeństwo z powodów nastepu- 
jących: 

a) Że ogon stanowiąc zakończenie ciała, mianowicie 
stosu pacierzowego, jest zarazem punktem zbiorowym 
najsymetryczniejszym, syslematu naczyń i nerwów, z któ- 
rego wpływ zaszczepionćj materyi, najdogodniéj z równą 
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mocą na całe ciało działać moze, a tém samém jest zdolny 
wzbudzić dokładne i wszechstronne oddziaływanie istoty do 
ospy usposabiającćj, wv ciele zwierzecém obecnéj, i tym 
sposobem najdokładnićj pozbawić zwierzę na przyszłość u- 
sposobienia do tćj zarazy. 

b) Że podogonie jest dostatecznie ochronione od wpły- 
wów powietrza atmosferycznego. 

c) Ze w razie rozwinięcia się ospy złych własności, a 
mianowicie zgorzeliny, może ogon z łatwością i bez znacznéj 
szkody dla organizmu , być odjętym. 

d) Że ogon jako najbardzićj oddalona część od głowy, 
przedstawia przy szczepieniu wiele dogodnosci, i pod tym 
względem, że najłatwićj można się uchronić od zarażenia 
owcy drogą naturalną; które tak latwo nastąpić może przez 
wetchnienie (inspiratio) lotnego pierwiastku zaraźliwego, 
w czasie samego wykonania operacyi. 

e) Że część ta ciała jest najprzystępniejsza do odbycia 
operacyi, uskutecznienie jéj nie wymaga tu tyle zręczności 
i przezorności, jak odbycie operacyi na innćj części ciała 
np. na muszli ucha, gdzie najmniejsze zadraśnięcie części 
chrząstkowatych , częstokroć do złośliwych wrzodów daje 
powód; nadto ospica szczepienna może się na podogoniu 
bez przeszkody i dokladnie rozwinąć, a tém samóm i do- 
starczyć lymfy do dalszego szczepienia, a tego nie zawsze 
można spodziewać się przy szczepieniu na innćj np. chrząstko- 
watćj lub wełną pokrytej części ciala, a nawet i na wewnę- 
trznćj powierzchni uda, pozbawionćj wprawdzie wełny, do- 
znaje ospica szczepienna przeszkody w rozwinięciu sie 
z powodu, że jest ciągle uciskaną od części przyległych, 
przezco jeszcze i ruchy owcy znacznie ulrudza. 

9 
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Z tych więc powodów uważam zawsze za najstoso- 
wniejsze i najkorzystniejsze wykonanie szczepienia, byle 
z należytą ostróżnością, na dolnćj , welny pozbawionćj po- 
wierzchni ogona. 

JI. Narzędzie szczepienne : 

Ponieważ meloda szczepienia dawnićj rozmaitą była, 
i narzędzie przeto do wykonania operacyi, różnóćm być mu- 
siało. Z ulepszeniem zaś metody szczepienia uzasadnionej 
obecnie, na zaprowadzeniu lymfy ospowój pod nadskórek 
(epidermis) przy oszczędzeniu dalszych warstw skórnych, 
upowszechniło się najwięcćj narzędzie zwane igłą Pessiny, 
gdyż ta okazała się w praktyczném użyciu, najlepiej celo- 
wi odpowiadającą. 

Igte tę, stanowi pręcik stalowy , od 114 do 2 cali dłu- 
gi i około linii gruby, mający jedną powierzchnię zaokrą- 
gloną, drugą zaś płaską, i posiadającą przy jednym, szpi- 
czasto zaostrzonym koncu , plytki, ćwierć cała długi, ro- 
wek (4). Drugi koniec tego pręcika stosownie do woli na- 
szćj, albo jest tylko lopatkowalo rozszerzony, do dogodne- 
go trzymania w palcach, albo bywa osadzony w drewnia- 
néj wałeowatćj stosownćj grubości rączce, dającćj sie 
wszrubować w takąż pochewkę sam pręcik okrywającą, 
nakształt igielnika, a tak urządzona igła jest najpospolitsza; 
lab wreszcie , koniec tępy pręcika oprawiony bywa rucho- 
mo w okładki rogowe jak bistur. Igła ta w jakibądź spo- 


(1) Często robią igłę szczepienną urządzoną w sposób opisany ale z rowkiem 
przebiegającym całą długość pręcika و‎ lecz taka ma tę wadę, iż nabrana weń 
lymfa و‎ rozprzestrzeniwszy się po całym rowku, łatwo zasycha, a przeto dużo 
lymfy nieużytecznie się marnuje, a igła musi być często w czasie szczepienia o= 
czySzczana. 
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sób oprawna, ma tę wielką zaletę, iż przy osltrózném nią ope- 
rowapiu, prócz łatwości zaprowadzenia potrzebnój ilości 
lymfy ospowéj pod nadskórek, możemy bez trudności uni-. 
knąć skaleczenia, pod tymże leżących warstw skórnych, 
klejem Malpigiego (rete mucosum v. Malpighii) i skóry wła- 
Sciwéj (corium) zwanych. 

IV. Przyrząd szczepienny i samo wykonanie ope- 
racyl. 

Przed mającćm się 0۲26۵0516۱۷21256 szczepieniem, jest 
rzeczą niepoślednićj wagi wczesne przygotowanie wszyst- 
kiego, co przy odbywaniu operacyi jest potrzebném, w ta- 
ki sposób, ażeby czynność ta mogła się odbywać z należy- 
tym pośpiechem, a to jest szczególnie ważne, przy szcze- 
pieniu licznym stadom owiec. Nadto nie można bezkarnie 
zaniedbać , o czem już wyżćj była wzmianka, ażeby owce, 
z których się zbiera lymfa (rozumie się, jeżeli szczepienie 
odbywa się lymfą wprost z owcy zebraną), były umie- 
szczone w taki sposób, ażeby od nich zaraza lotna, do 
składu mającego się szczepić przejść nie mogła. Prócz te- 
go potrzeba zawczasu ostrzedz pomocników, mających 
podawać owce zdrowe do szczepienia, o konieczności u- 
nikania wszelkićj styczności z owcami zarażonemi i przed- 
miotami , pierwiastek zaraźliwy przyjąć mogącemi; pomo- 
cnikowi zaś przeznaczonemu do podawania igieł z lymfa, 
zalecić wypada, ażeby do osoby zbierającćj lymfe bezpo- 
średnio przez cały ezas szczepienia, nie zbliżał się i przeto 
należy ustanowić oddzielnego pomocnika do kommuniko- 
wania igieł z lymfą osobie przeznaczonćj do dostarczania 
tychże operatorowi. Zapomnićć także nie trzeba o wcze- 
éném udzieleniu stosownej instrukcy! pomocnikowi prze- 
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znaczonemu do trzymania naczynia z lymfą (jeżeli szczepie- 
nie odbywamy lymfą w naczynie zebraną), ażeby i tym spo- 
sobem można było uniknąć udzielania się zarazy naturalnej 
w czasie szczepienia. z 
Uskuteczniwszy to wszystko, ustawia się duży stół przy 
otwartych drzwiach owczarni, pod którym się robi stoso- 
wna zastawa, aby owcom wyjście z owczarni zatamować. 
Operator mając z jednéj i z drugićj strony stołu, to jest ze- 
wnątrz i wewnątrz owczarni po kilku pomocników, siada 
przy stole wewnątrz owczarni, twarzą obrócony ku stronie, 
skąd światło pada, posługacze wewnątrz owczarnibędący, 
podawają owce pomocnikowi, stojącemu stale po lewéj 
stronie operatora. Pomocnik ten kładzie owce na stole tak 
ażeby część ciała, na którćj się ma wykonać szczepienie, 
była obróconą do operatora, np. jeżeli operacya ma się u- 
skutecznić na dolnćj powierzchni ogona, kladzie pomocnik 
owcę na grzbiecie, tylną częścią do operatora, a trzymając 
ją obiema rękami, za wszystkie cztery nogi, do brzucha 
owcy przyciśnięte , stara się ją, do konca operacyi, w sta- 
nie spokojnym utrzymywać. Operator wówczas ujmuje rę- 
ką lewą za wełnistą powierzchnię ogona, w odpowiednićj 
odległości od jego osady, napinając sobie tym sposobem 
drugą, gola i do góry obróconą powierzchnię; prawą zaś 
ręką wprowadza spiczasty koniec, podanćj sobie igły 
z lymfą w punkcie ogona, oddalonym około 3-ch cali od 
otworu odchodowego, pod sam nadskórek, na 1—4 4 linii 
w kierunku osi ogona, ale nieco z boku linii środkowej,. 
starając się nie zrządzić zbytecznego rozkrwawienia, 
w punkcie operowanym; następnie podniósłszy nieco ko- 
niec igły, w ręku wzymanćj, obraca ją rowkiem ku dolo- 
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wi, i przy naciskaniu wskazicielem ręki operujacéj, końca 
igły, pod nadskórkiem będącego, takową wyciąga. Owce 
tym sposobem operowaną oddaje potćm pomocnikowi sto- 
Jacemu ze strony przeciwnej stołu, a ten ją zaraz tranzlo- 
kuje do stosownego stanowiska, lub w czasie pogodnym 
wprost na pastwisko , gdy tymczasem operator następnćj 
owcy ospę zaszczepia; postępując tak, aż do ukończenia 
szczepienia całemu stadu owiec. w 

Opisanym sposobem i porządkiem odbywając szczepie- 
nie, może zręczny operator przy dostatecznćj pomocy za- 
szczepić dziennie ospę około 1000 sztukóm owiec. 

W czasie operacyi należy pamiętać o czestém oczyszcza- 
niu igieł szczepiennych, z zasychającćj lymfy i brudu. Nie- 
którzy radzą zaszczepić od razu kilku sztukom , raz nabraną 
do igły lymfą, lepićj jednakże dla każdćj sztuki świeżo igte 
napełnić, tem bardzićj ze to tak znacznego ambarasu za ' 
sobą nie pociąga. 

Rozwinięcie i bieg ospy szczepionój jak już wspomnio- 
no, odbywa się daleko regularnićj jak naturalnćj, gorączka 
zwykle lekka, daje się czasami zaledwie dostrzedz, ranka 
igłą szczepienną zadana, znika prawie całkiem, na drugi dzień 
po operacyi, a na jéj miejscu i w około, powstaje zaczer- 
wienienie skóry , a późnićj guziczek zamieniający się wkrót- 
ce w pęcherzyk. Ten bywa nierównie większy izawiera zna- 
czniejszą ilość lymfy , niż pęcherki w ospie naturalnćj. Za- 
zwyczaj formuje się jedna tylko ospica w punkcie szczepie- 
nia, niekiedy zaś, zdarza się, że prócz ospicy szczepien- 
néj powstają i inne w jéj bliskości: jeżeli zaś na calém cie- 
le rozwija się ospa, to przypadek taki , zdaje.się pochodzić 
z uchybień w czasie, szczepienia popełnionych, to jest 
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z niedokładnego chronienia owcy w czasie operacyi, od za- 
rażenia jéj pierwiastkiem lotnym lymfy szczepiennćj. Po- 
nieważ się zdarza że pićrwsze szczepienie bywa u niektó- 
rych indywiduów bezskuteczne „przeto najdalé} w dni 8 po 
odbyciu operacyi, należy przedsiewziąść ogólny przegląd 
owiec, a sztuki te, u których szczepienie pożądanego sku- 
tku nie sprawiło wyłączyć i powtórnie im ospę zaszczepić, 
lecz na innym punkcie ciała. Gdyby zaś i powtórna opera- 
cya z dokładnością uskuteczniona, nie doprowadziła nas do 
zamierzonego celu, będzie todowodem że taka owca niejest 
do ospy usposobiona, jednakże niektórzy radzą w takim ra- 
zie zaszczepić i po raz trzeci zarazę, po poprzednićm rozdra- 
żnieniu miejsca, na któróm operacyą wykonać mamy, np. 
maścią lub tynkturą kantarydową. 


wiersz 


OMYŁKI DRUKU 


zamiast 
Vegetius, Plenatus 
Witemberga 
Peryody 
mniej więcćj 
individuum 
Haxlhansena 
wspomnianą 
zasychających 
właściwego 
ophtalmia 
Covalier 
Erad 
które zarazy 
Aunsberg 
Annsberg 
niszczą 
zepsutych, suchym 
dawanie 
noc 
korzenłem 
używają 
lub nawet jakićj bądź 
Huzord 
okreku 
wpływach 
lecz te 
poprzednią 
o 5 kroków 
wplywaja 
czyli do 
daje 
w okresie 
powstałej 
cieplem 
Jukami 
sztuk 


czytaj 
Vegetius ۵ 
Wirtemberga 
Peryod 
mniej lub więcćj 
indywiduum 
Haxthausena 
wspomniony 
zasychającym 
złośliwego 
ophthalmia 
Cavlier 
Erdt 
ktore to galki zarazy 
Anusberg 
Anusberg 
mieszczą 
zepsutym suchym 
dawania 
niż 
korzeniem 
używającą się 
lub jakićj bądź 
Huzard 
okresu 
wpływów 
lecz i te 
poprzednio 
o 50 kroków 
wpływając 
czyli astenicznćj ; do 
dodaje 
zebranej w okresie 
powstałego 
clemnem 
sztukami 
sztuki 


na sir. wiersz zamiast czytaj 
62 22 niezbytecznem niezbytecznym 
63 29 owczarni owczarń 
64 3 w żadnej. u żadnćj 
67 19 składu stada 
RR 30 trzymanėj - trzymany 
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